
Nauczycielom - nafle^sie życzenia w dniu icb święta
Z okazji Dnia Nauczyciela Komitet Wojewódzki Polskiej Zje­

dnoczonej Partu Robotniczej składa wszystkim Nauczycielom 
i Wychowawcom wyrazy uznania za dotychczasowe osiągnięcia 
w pracy nad wychowaniem młodego pokolenia, za twórcze stoso­
wanie nowych metod pracy, za rozwijanie ruchu nowatorstwa pedagogicznego.

Życzymy Wam, Towarzysze, aby otaczała Was miłość i szacu­
nek dzieci r rodziców, aby rósł Wasz autorytet, oparty na głę­
bokiej wiedzy, rzetelnej pracy zawodowej i społecznej.

Życzymy Wam powodzenia 
stym, pomyślności i szczęścia w pracy, radości w życiu osobi- 

w życiu rodzinnym.

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu

Wzrost obrotów o 63 procmt
Rozszerzenie asortymentu dostaw

Umowa handlowa PRL-ZSRR 
na lata 1966-1970

ż okazji Dnia Nauczyciela oraz 80-lecia działalności Związku 
. Nauczycielstwa Polskiego składamy wszystkim nauczycielom, 
l wychowawcom i działaczom oświatowym najlepsze żvczenia 
) osiągnięć w pracy pedagogicznej, działalności wychowawczej 

i społeczno-politycznej oraz pomyślności w życiu osobistym.

Rok XXI
Wyd. AB

Poznań
sobota, 20. XI. 1965

Cena 50 g» 
Nr 276 (6773)

W wyniku przeprowadzonych rokowań, podpisano w Mo­
skwie w dniu 18 listopada 1965 roku umowę między rzą­
dem PRL a rządem ZSRR o obrotach handlowych i płatno­

ściach na lata 1966—1970 oraz

Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
w Poznaniu

Jugosłowiańska wizyta przyjaźni
l Z okazji Dnia Nauczyciela wszystkim nauczycielom i wyche- 
I wawcom województwa poznańskiego, najserdeczniejsze pozdro- 
j wienia i życzenia dalszych sukcesów w odpowiedzialnej i za­

szczytnej pracy oświatowej i wychowawczej oraz pomyślności 
w życiu osobistym przesyła

Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej

w Poznaniu

dobiegła końca
■ Wiec w zakładach „Zmai“
■ Podpisanie wspólnego oświadczenia

Piątek był ostatnim dniem pobytu w Jugosławii polskiej 
delegacji partyjno-rządowej z Władysławem Gomułką i Józe 
fem Cyrankiewiczem na czele. W dniu tym polscy goście

Z okazji Dnia Nauczyciela Prezydium Radv Narodowej miasta 
Poznania składa wszystkim nauczycielom, wychowawcom, dzia­
łaczom oświatowym i pracownikom administracji szkolnej wy­
razy serdecznego uznania i podziękowania za codzienny, ofiar­
ny trud nad kształtowaniem umysłów i serc młodzieży — przvsz- 

I łych budowniczych socjalizmu, nad pogłębianiem wśród młode­
go pokolenia postawy świadomych obywateli Polski Ludowej 
i przekazuje tą drogą najlepsze życzenia pełnych sukcesów 
w pracy zawodowej oraz wszelkiej pomyślności w życiu osobi­
stym.

Prezydium
Rady Narodowej miasla Poznania

Z okazji Dnia Nauczyciela Prezydium Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych składa wszystkim Nauczycielom i Wy­
chowawcom serdeczne wyrazy uznania za ofiarną, pełna poświę­
cenia pracę nad podnoszeniem wiedzy ogólnej i kwalifikacji za­
wodowych ludzi pracy, za głęboką troskę o wychowanie dzieci 
i młodzieży.

Życzymy Wam powodzenia w dalszej' pracy, wielu radości 
w życiu osobistym i pomyślności w życiu rodzinnym.

Prezydium
Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych

w Poznaniu

Ponadto życzenia nadesłali: Kuratorium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego, Zarząd Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego 
i Komenda Chorągwi ZHP.

Odznaczania 
dla 600 nauczycieli 
Jak już donosiliśmy, z okazji 
Dnia Nauczyciela i 60-lecia 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
qo Rada Państwa przyznała 600 
nauczycielom, działaczom oświa­
towym i pracownikom admini­
stracji szkolnej tytuły honorowe- 
qo „Zasłużonego Nauczyciela 
PRL” i odznaczenia państwowe 
za ich zasłuai w pracy pedago­
gicznej i w pracy społecznej. 
18 bm. odbyła sie w Belwederze 
uroczystość wręczania 113 nau­
czycielom dyplomów i odznak 
tytułu honorowego „Zasłużony 
Nauczyciel PRL” oraz odznaczeń 
oańsłwowych. Aktu dekoracji do­
konali przewodniczący Rady Pań 
stwa Edward Ochab i zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa 

— Ignacy Loga-Sowiński.
Na zdjęciu: Krzyż Kawalerski 
Orderu Cdrodr.ęnja Polski otrzy­
muje dyrektor Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu — Ludwik Kwaśnik.
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Delegacja Sejmu 
w Bukareszcie

19 bm. po przeszło 54-godzinnej
podróży przez CSRS Węgry,
przybyła do Bukaresztu delegacja
Sejmu 
Janem 
czele.

PRL z wicemarszałkiem
Karolem Wendem na

Dzień wojsk rakietowych 
artylerii ZSRR

Minister obrony ZSRR, marsza­
łek R. Malinowski wydał rozkaz, 
w którym pozdrawia żołnierzy ra­
dzieckich z okazji Dnia Wojsk Ra 
kietowych i Artylerii.

Z pogranicza 
India — Pakistan

Na pograniczu indyjsko-pakistań 
skim w’ pustynnym rejonie Radża- 
stanu doszło do nowych zaciętych 
starć między wojskami obu stron. 
Trudne warunki terenowe zmu-
szają obie armie do zastąpienia 
zwykłych środków transportu 
wielbłądami.

Kurdowie walczą
Z Bejrutu donoszą, że w ostat­

nim okresie wzmogły się walki 
Kurdów z wojskami rządowymi 
Iraku. Według oficjalnego komu­
nikatu władz Traku, oddziały po­
wstańcze Kurdów opanowały w 
północnej części kraju dwa okrę­
gi. Ostatnio doszło do wielkiej 
bitwy międżv wojskami rządowy­
mi a powstańcami.

Wizyta Schroedera
Boński minister spraw zagra­

nicznych Schroeder odbył w pią­
tek przed południem rozmowę z 
premierem Wilsonem, która 
trwała około 45 minut, a wkrótce 
potem snotkał się z szefem 
Foreign Office, Stewartem.

Skruszeni włamywacze
Z Sheffield donoszą, że do mie­

szkania pani Ellen Woodhouse 
wtargnęli dwai zamaskowani o- 
sobnicy i chcieli ją obrabować. 
Przemówiła im jednak do sumie­
nia w sposób tak skuteczny, że 
zaniechali swego planu, prosili o 
przebaczenie i opuścili mieszka­
nie, zaopatrzeni przez panią Ellen 
w drobne pieniądze na autobus.

zwiedzili fabrykę maszyn roi 
Diczych „Zmaj”, gdzie uczest­
niczyli w wiecu przyjaźni poi 
sko-jugoslowiańskiej. W go­
dzinach popołudniowych nastą 
piło podpisanie wspólnego 
oświadczenia polsko-jugosło­
wiańskiego, a po południu de­
legacja polska udała się w dro 
gę powrotną do kraju.Zakłady „Zmaj” — to jeden z najbardziej znanych w SFRJ zakładów produkcji maszyn rolniczych. Wytwarzają one nowoczesne kombajny do zbio ru kukurydzy i pszenicy oraz inne maszyny i sprzęt rolni­czy. Produkuje się tu również przyczepy rolnicze oraz mon­tuje samochody ciężarowe, pro dukowane w kooperacji z in­nymi fabrykami jugosłowiań­skimi.W wielkiej hali fabrycznej zgromadziła się załoga zakładu na wiec z udziałem polskiej delegacji partyjno-rządowej. Przybywających Władysława Gomułkę, Józefa Cyrankiewi­cza i innych członków delega­cji robotnicy powitali bardzo serdecznie. Wśród gorących oklasków i długotrwałej owa­cji Władysław Gomułka pod­chodzi do zainstalowanych w hali fabrycznej mikrofonów i wygłasza przemówienie. (Skrót przemówienia podajemy na str. 2).

O godz. 12.30 w „Białym 
Dworze”, rezydencji prezyden­
ta Tito, odbyło się podpisanie 
wspólnego oświadczenia o roz­
mowach polsko-jugosłowiań­
skich. Ze strony polskiej 
oświadczenie podpisali kierow­
nicy polskiej delegacji: Wła­
dysław Gomułka i Józef Cy­
rankiewicz, a ze strony jugosło 
wiańskiej Josip Broz Tito. W czasie uroczystości podpisania oświadczenia obecni byli człon kowie obu delegacji oraz dzień nikarze.We wczesnych godzinach po południowych prezydent Jugo­sławii i sekretarz generalny ZKJ Josip Broz Tito z, mał­żonką podejmowali w białym Dworze polską delegację obia­dem.W godzinach popołudnio­wych delegacja PRL udała się

pociągiem w drogę powrotną do kraju. Ną dworcu belgradz kim żegnali ją przywódcy ju- słowiańscy z prezydentem J. Broz Tito i wiceprezydentemSFRJ A. Rankovicem.PAP
Prezydent Broz Tito, Władysław 
Gomułka i Józef Cyrankiewicz 
w miejscowości Dovanovac pod 
Belgradem, odzie kontynuowane
są oficjalne rozmowy polsko- 

jugosłowiańskie.
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protokół do wyżej wymienio­
nej umowy na rok 1966. Zgod­
nie z zawartą umową, obroty 
handlowe między Polską a 
Związkiem Radzieckim w la­
tach 1966—1970 przekroczą po­
ziom umowy między PRL a 
ZSRR o wzajemnych dosta­
wach towarów w latach 1961 
do 1965 o około 63 proc. Wy­
sokość obrotów w roku 1970 
osiągnie 8,2 mld. zl dewizo­
wych.W ramach umowy na lata 1966—1970, Związek Radziecki dostarczać będzie do Polski: obrabiarki, maszyny do ob­róbki plastycznej, urządzenia energetyczne, urządzenia e- lektrotechniczne, urządzenia górnicze, urządzenia naftowo- wiertnicze, urządzenia dżwi- gowo-transportowe, w tym: dźwigi samochodowe 10—16- tonowe, żurawie samojezdne, urządzenia dla przemysłu spo źywczego, urządzenia dla prze mysłu włókienniczego, kopar­ki, pompy i kompresory, urzą dzenia dla przemysłu poli­graficznego, urządzenia dla łączności, przyrządy i środki

(Dokończenie na str 2)

Obrady III Plenum NK ZSL
W piątek rozpoczęło się w Warszawie III Plenum Na­

czelnego Komitetu ZSL Tematem obrad, które potrwają 2 
dni. są zadania Stronnictwa w dziedzinie racjonalnego wy­
korzystania środków inwestycyjnych dla rozwoju produkcji 
rolnej w latach 1966-70.

Przewodnikom po życiowych ścieżkachNa pewno dzieci poszły dziś do szkoły w 
odświęlnych nastrojach. Na pewno pomy­
ślały o kwiatach. Dzień Nauczyciela ma 

już tradycje. iesł miłym świętem dla wszystkich 
związanych z nauka. A że takich jest w naszym 
kraju ponad 8 milionów, zrozumiałe, iż zasięg 
uroczystości dzisiejszego Dnia wybiega daleko 
poza szkolne mury.

Tegoroczne święto nauczycielskie ma specjal­
nie uroczysty charakter. Przypada bowiem w 
sześćdziesieciolecie powstania pierwszych orga­
nizacji związkowych, które walczyły potem dzie­
siątki lał o dobro ośvdaty i kultury polskiej. Taki 
iuż jest ten nauczycielski zawód: własne proble­
my, niepowodzenia czy sukcesy wiaże wszyst­
kimi nićmi ze społecznością, kłórei z całym po­
święceniem służy. Historia lał sześćdziesięciu iesł 
tego najlepszym wyrazem. W roku 1905, w do­
bie rewblucji, nauczyciele Królestwa samowol­
nie rozpoczynają w szkołach ludowych naucza­
nie po polsku, a dla strajkujących gimnazjali­
stów tworzą taine komplety. U zarania niepod­
ległości, domaoaia sie obowiązkowej, bezpłat­
nej, siedmioklasowej szkoły dla wszystkich dzie­
ci. Gdy widmo faszyzacii Polski zagroziło pod­
stawowym swobodom obywatelskim, posunęli sie 
nawet do strajku. Ginęli potem wraz z najlep­

szymi synami ojczyzny z bronią w reku i za dru­
tami obozów. W Tajnej Organizacji Nauczyciel­
skiej potrafili stworzyć wielki front oświaty pod­
ziemnej.

Zmieniły się czas^, zmieniły warunki naucza­
nia, doszły nieznane dotąd, nowe rozdziały w 
podręcznikach, lecz zawód nauczyciela pozostał 
nadal pięknym posłannictwem. Plastycznie mówił 
o tym premier Cyrankiewicz na ostatnim Zieżdzie 
ZNP: „Współczesny młody człowiek chce wie­
dzieć, iak warto żyć, co kochać, cenić i szano­
wać, a czego nienawidzić; czego oczekiwać 
będzie od niego społeczeństwo i na co on może 
liczyć od społeczeństwa; jak pogodzić swe oso­
biste zdolności, zainteresowania i aspiracje z in­
teresami najbliższego kolektywu, otoczenia, na­
rodu. Na te i inne pytania powinna dać mu od­
powiedź szkoła i nauczyciel-wychowawca"...

Niechże wiec nasi solenizanci iak naipomyśl- 
niei przewodzą dzieciom i młodzieży w pozna­
waniu życiowych ścieżek, niech wyposażaia mło­
de pokolenie w niezbednv zasób wiedzy na 
drogę do samodzielności. Życzymy im w Dniu 
Nauczyciela dobrych warunków oracy. zrozu­
mienia ze strony rodziców i życzliwei oomocv 
władz, a także iak najmniej okazji do gniewu ns 
niesfornych pupilów.

Obok członków NK i ich za­stępców w plenum uczestmczą działacze ZSL, pracujący w resortach, instytucjach i orga­nizacjach gospodarczych.Uczestnicy obrad uczcili pa­mięć zmarłych zasłużonych działaczy ludowych (Józefa Trzaski, Kazimierza Wyszo- mirskiego, dr. Franciszka Lit­wina i Antoniego Inglota.Następnie prezes NK Cze­sław' Wycęch poinformował u- czestników plenum o pracach Prezydium i Sekretariatu NK w okresie od 1 stycznia do października br. Przedstawił on niektóre dane świadczące o dalszym rozwoju organiza­cyjnym ZSL. W ciągu 9 mie­sięcy br. szeregi Stronnictwa wzrosły o ok. 14.000 członków.
Teatr Wielki 

otworzył podwoje
Wczoraj nastąpiło uroczyste 

otwarcie Teatru Wielkiego w 
Warszawie. W uroczystości 
wzięli udział czołowi przedsta 
wiciele świata kultury. Odsło 
nięcia tablicy pamiątkowej w 
hallu teatru dokonał Marian 
Spychalski, symbolicznego 
przecięcia wstęgi — Lucjan 
Motyka, Następnie zebrani wy 
słuchali inauguracyjnego kon­
certu. po którym nastąpiło o- 
twarcie Muzeum Polskiego Pe 
atru. (PAP)

Ogólna liczba członków wy­nosi obecnie ok. 356.000. Na terenie kraju działa 25.144 kół. Dobiegają już niemąl koń ca statutowe zjazdy powiato­we ZSL, a obecnie rozpoczy­nają się zjazdy wojewódzkie.Zgodnie z porządkiem obrad plenum, wprowadzenie do ro­zesłanego uprzednio referatu Prezydium NK o zadaniach ZSL w dziedzinie pełnego i racjonalnego wykorzystania inwestycji rolnych, wygłosił sekretarz NK Józef Olszyński.PAP
■' Z okazji 48 rocznicy Wielkiej 

I Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
| dzielnikowej Konsulat ZSRR 

w Poznaniu otrzymał liczne, 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia od ludzi pracy, organi- j 
zacji partyjnych i społecz- | 
nych, przedsiębiorstw, zakła­
dów pracy i instytucji oraz 
zakładów naukowych i szkół.

W listach tyćh i telegra­
mach wyrażone zostały życze­
nia narodom Związku Radziec 
kiego dalszych osiągnięć w ! 
budowie komunizmu oraz u- i 
czucia niezłomnej i wieczystej i 
przyjaźni między narodami 1 
ZSRR i PRL.

Konsulat ZSRR w Poznaniu 
pragnie tą drogą przesłać go­
rące podziękowania wszystkim i 
zakładom pracy, instytucjom, ; 
organizacjom partyjnym i spo ;

I łecznym, zakładom naukowym i 
I i szkołom oraz osobom pry­

watnym za nadesłanie tych 
serdecznych życzeń.

KONSULAT ZSRR j 
w Poznaniu



Nasza przyjaźń i współpraca dobrze służy 
sprawie pokoju i postępu

Sio lał!

Omówienie wystąpienia W. Gomułki na wiecu w zakładach „2mai“Wł. Gomułka stwierdził na wstępie, iż Polska po­dobnie jak Jugosławia przywiązuje wielką wagę do przemysłu maszyn rolniczych i ko.sztem dużych nakładów in westycyjnych rozwija i dosko­nali produkcję tego przemy­słu.I my i wy — oświadczył mówca — pragniemy bowiem z roku na rok zwiększać pro­dukcję rolną, unowocześniać rolnictwo. Można tego doko­nać przede wszystkim na dro­dze dostarczania rolnictwu w dostatecznych ilościach środ­ków produkcji wytwarzanych przez przemysł.
Wł. Gomułka zaznaczył dalej, że 

w latach władzy ludowej produk­
cja rolna wzrosła w Polsce o dwie 
trzecie z każdych 100 ha w porów­
naniu z okresem przedwojennym, 
lecz w tempie jeszcze szybszym 
rośnie zapotrzebowanie ludności 
na artykuły rolno-spożywcze, 
tego musimy stale zwiększać 
dukcję rolną, naczelnym zaś 
runkiem tego jest rozbudowa 

Dla- 
pro- 
wa- 
prze

mysłu wytwarzającego środki pro 
dukcji dla rolnictwa.Mówca przypomniał następ­nie, że skromny dobytek naro­dowy Polski i Jugosławii w w okresie przedwojennym uległ w dużej mierze zniszczę niu w wyniku agresji i oku­pacji hitlerowskiej.Po wyzwoleniu narody obu naszych krajów budujących socjalizm potrafiły w ciągu 20 lat kosztem wielkich wysił­ków i wyrzeczeń, pod kierow­nictwem partii robotniczych, dokonać dzieła, którego bu­dowa w odmiennych pod względem losów historycznych zachodmej Europykrajach rozciągała cia- Naród sympatią narodów tynuował 

się na całe stule-polski śledzi z uwagą i osiągnięciakon*Wł. Gomułka. Dzi-J u gc s^awiisie.isza Jugosławia — to kraj o daleko posuniętym uprze­mysłowieniu. o stale rozwija­jącej sie technice, o rozkwi­tającej kulturze. Zbudowaliś­cie od podstaw szereg gałęzi przemysłu, np. przemysł stócz niowy, którego nrodukcia w przeliczeniu na BRT przekra­cza produkcję naszego kram.Osiągnięcia te umożliwiły wydatne polepszenie warun­ków bytowych i rozwój kul­tury narodów Jugosławii, pod niosły znacznie autorytet soc­jalistycznej Jugosławii na are nie międzynarodowej.W dalszej części przemó­wienia I Sekretarz KC PZPR omówił dorobek Polski Ludo­wej w ciągu1 minionego 20-le- cia.Wł. Gomułka podkreślił na­stępnie że zarówno Polska jak i Jugosławia muszą nadal szyb ko rozwijać ekonomikę swvch krajów. Zbyt duży jest bo­wiem jeszcze dystans dzielący nas od najbardziej uprzemy­słowionej czołówki światowej. Zadanie to wykonamy z po­wodzeniem, jeżeli wykorzy­stamy w pełni ogromne możli wości. jakie daje ustrój socjali styczny. Obecnie głównym za daniem jest polepszanie jakoś ci i obniżanie kosztów produk cji. szerokie przechodzenie na najnowszy poziom techniczny. 
Tym większej wagi nabiera 
współpraca między krabami 
socjalistycznymi nie tslko w 
dziedzinie wymiany, lecz w sto 
sowaniu racjonalnego podziału 
pracy i różnorodnych form ko- 
oneracji.Dynamiczny rozwój gospo­darki socjalistycznej w na­szych obu krajach stwarza ko rzystne warunki dla takiej współnracy — oświadczył Wł. Gomułka. Jei formy i zasięg z roku na rok wzbogacają się i rozszerzają.

W latach 1961—1965 średni roczny 
wzrost obrotów towarowych wy­
nosił ponad 16 proc, osiągając war 
tość ponad 400 min dolarów. Na 
następne 5-lecie przewidujemy dal 
szy wzrost wymiany handlowej, 
przy czym poważny udział sta­
nowią maszyny, urządzenia i kom 
p’etne obiekty. Pcszukujemy co- 
laz to nowych gałęzi dla współ­
pracy przemysłowej, dla specjali­
zacji i kooperacji. Porozumienie 
fiedzy naszymi rządami zawarte 
w czerwcu br. o wieloletniej współ 
nracv w dziedzinie produkcji i 
przerobu tlenku glinu jest jedną 
z form kooperacji korzystnej dla 
obu krajów.

I sekretarz KC PZPR ra- 
znaczvł dalej, że rozwói i 
współpraca obu krajów stano-

wią część ogólnej walki o so­
cjalizm, o pokój. Opieramy się 
o braterską przyjaźń ze Związ 
kiem Radzieckim i innymi kra 
jami socjalistycznymi, opiera­
my się o przyjaciół. Jest t<» 
fakt doniosły dla nas — i dla 
Europy, dla spraw europejskie 
go bezpieczeństwa. Jest to dla 
naszej przyszłości — w osta­
tecznym rachunku — fakt de­
cydujący.Wskazując, że sprawy poko­ju j bezpieczeństwa są w dzi siejszym świecie rzeczą niepo­dzielną, mówca stwierdził, że wzrost napięcia w sytuacji międzynarodowej spowodowa ny jest antypokojową, agresyw ną polityką prowadzoną przez rząd USA.Na sytuacji międzynarodo­wej ciąży jak ołów agresia amerykańska w Wietnamie. W swej istocie jest to wojna ko­lonialna podjęta przez imperia lizm amerykański przeciw na­rodowi wietnamskiemu walczą cemu o swoją wolność i suwe­renność.Na przykładzie agresji ame rykańskiej w Wietnamie i zbrojnych interwencji USA w innych krajach uwypukla się raz jeszcze treść społeczna ideologów i zwolenników tzw. „wolnego świata”, ich demo­kracji jch oolitvki.
Mimo, że St. Zjednoczone rzu­

cają do wojny przeciwko narodo­
wi Południowego Wietnamu coraz 
większą ilość dywizji, samolotów 
i nowoczesnego sprzętu wojenne­
go, mimo stałego nasilania bom­
bardowań DRW nie mają one żad 
nych szans zwycięstwa w tej woj 
nie kolonialnej. Narodu walczą­
cego o swą wolność nie można 
zdławić. Wiemy to z własnego doś 
wiadczenia walki z hitlerowskim 
okupantem. Ery kolonializmu nie 
potrafi przywrócić żadna siła 
Ale brudna wojna w Wietnamie 
wykrwawia narćd wietnamski, sie 
je pożogę, zniszczenie i śmierć.

Toteż przez cały świat, nie wy­
łączając USA, rozlega się potężny 
głos protestu przeciwko agresji 
USA. Nikt nie wierzy słowom pre 
zydenta Johnsona o gotowości do 
pokojowych rokowań, gdyż sło­
wom tym przeczy stałe zwiększa­
nie liczby wojsk amerykańskich w 
Wietnamie Płd i bezustanne bom­
bardowanie DRW.Polska podobnie jak inne kra je socjalistyczne, udziela porno cy DRW dla wzmocnienia jej siły obronnej. Popieramy w 
pełni stanowisko rządu DRW. 
który domaga się poszanowa­
nia układów genewskich z 1954 
r„ tj. poszanowania suweren­
ności narodu wietnamskiego, 
zaprzestania ingerencji w je • 
go sprawy wewnętrzne, wyco­
fania wojsk amerykańskich z 
Wietnamu. Tylko na tej bazie 
może nastąpić pokojowe roz­
wiązanie problemu wietnam­
skiego.Agresja USA w Wietnamie aktywizuje siły reakcji i zim­nej wojny w skali międzyna­rodowej. W Europie dodaje ona bodźca militarystycznym i od­wetowym siłom w NRF.

Polsko-radziecka umowa handlowa
Dokończenie ze str. ?dla automatyzacji, łożyska,ciągniki, zespoły i agregaty dla taboru kolejowego, w tym: lokomotywy spalinowe o mo­cy 2 tys. KM, samochody sa­moloty. sprzęt lotniczy i inne.

W latach 1966—1970 nastąpi dal­
szy wzrost dostaw surowcowych 
Związku Radzieckiego do Polski.
Związek Radziecki dostarczy 
sce: ronę naftową (26,0 min. 
produkty naftowe (7,3 min. 
gaz ziemny (6,1 min. ms), 

Pol- 
ton), 
ton), 
rudę

żelazną w przeliczeniu na 100 proc. 
Fe (23,5 min. ton), rudę manga­
nową <w przeliczeniu na 100 proc. 
Mn (618 tys. ton), rudę chromową 
(40,0 tys. ton), surówkę (5,1 
min. ton), wyroby walcowane (2,7 
min. ton), miedź, aluminium i in­
ne metale kolorowe (190,0 tys. 
ton), apatyty (925.0 tys. ton), w 
przeliczeniu na 100 proc. P?05, 
tarcicę (860 tys. mS), bawełnę (415,0 
tys. ton), len, wełnę, azbest, dre­
wno użytkowe i inne.

Związek Radziecki dostarczać 
będzie także chemikalia, towary

inne towa-rolno-spożywcze oraz 
ry.Dostawy polskich urządzeń do ZSRR < latach 1966—1970 : n^ld. zł dewizowych. maszyn i osiągną w sumę 10,6Wśród maszyn i urządzeń Polska dostarczać bedzie: stat ki. wyposażenie okrętowe ob­rabiarki. tabor kolejowy, sil­niki wysokoprężne, wyroby

Szydło zawsze wyłazi z wor­ka — powiedział W. Gomułka. Rząd boński ciągle się afiszuje jako rzecznik prawa narodów do samostanowienia, jako zwo lennik pokoju. Jaka treść spo­łeczna i sens polityczny kry je się w tych jego deklaracjach, świadczy najlepiej fakt, że u- dziela on pełnego poparcia a- merykańskiej agresji w Wiet­namie, agresji, która stanowi krzyczący przykład brutalne­go gwałcenia prawa między­narodowego. Polityce zachod- nioniemieckich militarystów, polityce awanturniczych kół imperialistycznych przewodzi antykomunizm.Na linii tej polityki leży rów nież to,' eo rząd boński nazywa zjednoczeniem Niemiec, a co faktycznie oznacza aneksję NRD. przez Niemcy zachodnie — oświadczył mówca. Nikt nie odmawia naro.dowi niemiec­kiemu prawa do zjednoczenia. Ale też nikt nie może zamykać oczu na istnienie dwóch państw niemieckich. NRF nie chce uznać istnienia NRD, ja­ko niezawisłego, suwerennego państwa. W tym przedmiocie idą jej w sukurs państwa za­chodnie, a w pierwszym rzę­dzie Stany Zjednoczone. Nie zmienia to faktu istnienia dwóch państw niemieckich. 
Jeśli proces historyczny ma 
kiedyś doprowadzić do ich zje­
dnoczenia, to pierwszym wstęp 
nym warunkiem otwarcia tego 
procesu musi być obopólne u- 
znanie swej państwowości 
przez obydwa te państwa i na­
wiązanie wzajemnych, normal 
nych stosunków międzypańst­
wowych.

Sprawa zjednoczenia obu państw 
niemieckich jest ich wewnętrzną 
sprawą. Ale wszelkie zamachy na 
NRD, wszelkie próby zmiany ukła 
du sił w Europie — do czego 
zmierza Bonn w swej agresywnej 
polityce są sprawą bezpieczeństwa 
Europy, a przede wszystkim bez­
pieczeństwa europejskich krajów 
socjalistycznych.

Kanclerz rządu końskiego p. Er­
hard pozwolił sobie łagodnie mó­
wiąc na dowcip, kiedy zapewniał 
nas, że zjednoczone, według jego 
koncepcji, Niemcy udzielą uro­
czystych gwarancji bezpieczeń­
stwa krajom socjalistycznym. Czy 
to ma oznaczać, że grozi nam 
wojna, jeśli będziemy stać na 
stronie naszego sojusznika, pier­
wszego pokojowego państwa nie­
mieckiego, sygnatariusza Układu 
Warszawskiego — Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Dopraw­
dy, militaryści zachodnioniemiec- 
cy należą do najbardziej tępo­
głowych uczniów w dziedzinie 
historii współczesnej.W. Gomułka ponownie stwier dził, że polityka rządu boń- skiego nosi w sobie zarzewie wojny. Polityka ta stałaby się jeszcze bardziej groźną dla po­koju w Europie i świecie, gdy­by militaryści zachodnionie- mieccy uzyskali dostęp do bro­ni jądrowej.
przemysłu elektrotechniczne­go, urządzenia górnicze i wal­cownicze, urządzenia dla prze mysłu lekkiego, maszyny dla przemysłu spożywczego, urzą­dzenia dla przemysłu chemicz nego, maszyny do produkcji kartonu, fabryki płyt pilśnio­wych, koparki, pompy głębi­nowe, wyroby przemysłu ra­diotechnicznego i elektronicz­nego, przyrządy i urządzenia laboratoryjne, maszyny rolni­cze.

Z towarów konsumpcyjno-prze- 
mysłowych dostawy obejmą: tka­
niny, konfekcję, galanterię skó­
rzaną i z tworzyw sztucznych, ar­
tykuły dziewiarskie, meble, far­
maceutyki, artykuły elektryczne, 
gospodarstwa domowego, na ogól 
ną sumę około 3,6 mld. zł dewi­
zowych.

Ponadto Polska dostarczać bę­
dzie: węgiel (4,8 min. ton rocz­
nie), koks hutniczy (600 tys. ton 
rocznie) cynk, sodę, środki ochro 
ny roślin, barwniki i półproduk- 
ty, farmaceutyki i inne chemika­
lia.Równocześnie z umową za­warto protokół o wymianie towarów na rok 1966, który przewiduje dalszy wzrost ob­rotów między obu krajami w stosunku do założeń, jakie o- kreślone zostały w protokole na rok 1965.Zgodnie z zawartym proto-

W tej sytuacji — oświadczył mówa — przywiązujemy szcze 
gólne znaczenie do zbudowa­
nia, bezpieczeństwa w Europie, z jednej strony będziemy 
wspierać wszelkie propozycje 
i posunięcia na rzecz pokoju 
i kontynuować własne w tym 
kierunku wysiłki, z drugiej zaś 
strony musimy umacniać na­
sze siły obronne, solidarność 
krajów socjalistycznych, nasz 
braterski sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, który stanowi 
główną siłę i oparcie dla wszy 
stkich państw socjalistycz­
nych.W zakończeniu W. Gomułka podkreślił, iż Polska i Jugo­sławia w swym działaniu na arenie międzynarodowej wy­tyczają sobie wspólne cele. Pomnaża to możliwości i sku­teczność współpracy obu kra­jów dla sprawy pokoju i so­cjalizmu. Służy zarazem do­brze sprawie umocnienia jed­ności, która stanowi dziś pod­stawową przesłankę pomyśl­nej walki przeciw silom reak­cji, imperializmu i wojny.PAP

Szerokie pole działania
dla społecznej kontroli

Minął rok od powołania do życia społecznej kontroli han­
dlu, gastronomii i usług. Dlatego też wczorajsze posiedzenie 
istniejącego przy WKZZ Wojewódzkiego Zespołu do spraw 
Kontroli Społecznej, jakkolwiek dotyczyło przede wszystkim 
oceny działalności w III kwartale, to jednak nie pozbawione 
było akcentów ogólnej charakterystyki.Przewodnicząca Wojewódz­kiego Zespołu Danuta Wa­

wrzyńczyk poinformowała, że ostatnio CRZZ oceniała do-
Przed 40-leciem WSEW przyszłym roku Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Pozna­niu obchodzi 40-lecie swojej działalności. Szczególnie roz­winęła się ona w okresie po­wojennym, dostarczając życiu gospodarczemu wielu wykwah fikowanych kadr oraz służąc rezultatami prac badawczych. Przed uczelnią stoją nowe dal­sze zadania.Z tej to okazji rektor WSE — prof. dr St. Smoliński pro­rektor — prof. dr Z. Zakrzew­

ski, oraz dziekani doc. dr L. 
Pokorzyński i doc. dr .1. Dietl, poinformowali dziennikarzy o dalszych perspektywach uczel ni, jej wydziałów i katedr, a przewodniczący Prezydium Ra dy Narodowej Poznania — 
J. Kusiak omówił stan potrzeb lokalowych WSE i zapowie­dział sukcesywne przekazywa nie uczelni gmachu, w którym się mieści Pank Rolny, aby w ten sposób zlikwidować dotych czasowe trudności. (p) 
kołem, obroty towarowe mię­dzy Polską a Związkiem Ra­dzieckim wzrosną o 7 proc., w stosunku do założonych rok 1965.Podpisany 

wartości obrotów w protokole naprotokół, przewi-duje poza towarami, wynika­jącymi. z zawartej umowy, o- bustronne zwiększenie dostaw maszyn i urzedzeń oraz arty­kułów rynkowych. Przewi­dziane jest zwiększenie do­staw radzieckich apatytów, ba wełny i innych surowców. Związek Radziecki dostarczy również zboże.Z innych towarów rolno- spożywczych, Polska otrzyma znaczne ilości herbaty, kon­serw rybnych i mięsnych, se­rów i inne towary.Umowę i protokół o wymia­nie towarowej na rok 1966 podpisali:— ze strony polskiej: mini­ster handlu zagranicznego PRL. W. Trąmpczyński;— ze strony radzieckiej: mi­nister handlu zagraniczne­go ZSRR, N. S. Patoliczew. Obecni byli ze strony pol-S. Jedrychowski;skieize strony radzieckiej — wicepremierzy: Nowikow i Bajbakow. (PAP)

„Głosowe44 życzenia 
dla pedagogów

Z okazji Dnia Nauczyciela „Głos Wielkopolski” odwie^. 
wczoraj kilku pedagogów. Wręczyliśmy im kwiaty oraz br^ 
kazaliśmy serdeczne życzenia dla wszystkich, którzy biOt 
udział w wielkim dziele wychowywania młodzieży*W Przedszkolu nr 29 przy ul. Księcia Józefa przyjęła nas 

p. Maryla Michalska — kie­rowniczka przedszkola, od 18 lat zajmująca się wychowywa­niem najmłodszych obywateli Poznania.
Zdzisław Remlein, kierow­nik Szkoły Podstawowej nr 30

Dwadzieścia lat uczy Zdzisław 
Remlein w Szkole Podstawowej.

tychczasową działalność kon­trolerów. Poznań zajął środko­wą lokatę. A więc nie najlep­szą. M. in. dlatego, że w nie­dostatecznym stopniu wyko­rzystujemy wszystkich kontro lerów (w okresie 3 kwartałów około 30 procent nie uczestni­czyło w żadnej akcji kontrol­nej).Wyniki uzyskane w paź­dzierniku b. r. zdają się świad­czyć, że częściowo wyelimino­wano już niedociągnięcia. Dal­sza poprawa działania zależeć będzie od realizacji ambitnych planów. Przewidują one m. in. kontrolę dalszych usług i wy­korzystywania na remonty mieszkań funduszy uzyska­nych z podwyżek czynszów. Projektuje się również udział kontrolerów społecznych w co­dziennej działalności zakłado­wych komórek kontroli we­wnętrznej.W III kwartale b.r. prze­prowadzono kontrolę blisko 600 placówek. W ogromnej większości ujawniono łamanie przepisów lub wadliwą orga­nizację pracy.Na wyróżnienie zasługuje działalność kontrolerów m. in. w powiatach Krotoszyn, Ka­lisz, Ostrów, Gostyń, Pleszew, Nowy Tomyśl i Września.
Najpoważniejszą akcją III kwar 

talu była kontrola zaopatrzenia 
w jesienno-zimową odzież i obu­
wie (pisaliśmy niedawno na ten 
temat w publikacji pt.: „Braki 
i bra-koróbstwo”). Wyniki tej kon 
troli wywołały na wczorajszym 
posiedzeniu ożywioną dyskusję. 
Jej uczestnicy — m. in.: przedsta 
Wiciele PIH-u, NIK-u, wydziałów 
handlu i odpowiednich komisji 
rad oraz przedsiębiorstw hurtu 
wyrażali dość rozbieżne opinie. 
Mówiąc o przyczynach niezadowa 
tającego zaopatrzenia, wskazywa­
no na szereg zjawisk, począwszy 
od nieumiejętności porozumie­
nia sie handlu z przemvsłem i nie 
dostatecznego rozeznania potrzep 
rynku, a skończywszy na niewła­
ściwych wskaźnikach, obowiązują 
cvch w przemyśle (plany warto­
ściowe) i lekceważeniu konsu­
mentów. (y)

Zmarł Stefan Orzechowski
Wczoraj zmarł nagle w Pozna­

niu l wybitny i zasłużony aktor 
sceny poznańskiej Stefan Orze­
chowski. Zmarłv od t94G r. zwią­
zany był z teatrami Poznania. 
Przed bwoma laty obchodził tutaj 
jubileusz 50-lecia swej pracy arty­
stycznej. Podczas uroczystości ju­
bileuszowych odznaczony został 
wtedy Oficerskim Krzyżem Od- 
rodzenia Polski.

Publiczność teatralna Poznania 
pamięta Stefana Orzechowskie''© 
na przestrzeni ostatnich lat, jako 
odtwórcę roli Radosta w „Ślubach 
Panieńskich” hrabiego Carersham 
w „Mężu idealn'm” Wil-’e’a i w 
roli Ciaputkiewicza w „Grubych 
rybach” Bałuckiego, (o) 

przy ul. Garncarskiej, zna skonale problemy wycho^, nia. Od 20 lat w niej uczy, $ od 4 nią kieruje. Nic, co tyczy dzieci i młodzieży, jest mu obce.Już 36 lat uczy historii P. 
toni Mazur. Uczniowie Lice^ im. Marcina Kasprzaka lubią i szanują swego profesora, ry nauczył ich i historii i miejętności społecznego patrzy nia na świat. Właśnie pod je, go kierownictwem ucznioy^ Liceum Kasprzaka przepraco, wali tysiące godzin przy budo, wie Parku Braterstwa na Cy, tadeli. I to była nasza kolejną (wizyta.Potem trafiliśmy do Technj, kum Chemiczno-Spożywczego — Zaocznego. Niełatwo pro, wadzić naukę w takiej szkole, Wicedyrektor Technikum, Zo* 
fia Kowalska, daje sobie świet nie radę. Na pewno pomagą jej w tym doświadczenie, zdo, byte przez 33 lata pracy ną wszystkich szczeblach kariery nauczycielskiej. Doświadczę- 

Mgr Zofia Kowalska przez 33 la­
ta zdobyła olbrzymie doświad­

czenie pedagogiczne.
Fot. (2) — K. Przychodzkiniem zawodowym i społecz­nym — zdobywa zaufanie oraz szacunek kolegów i uczniów.

Prof. dr. Józefa Jankowiaka, dyrektora Instytutu Balneo- klimatycznego, spotkaliśmy, gcly zdążał na wykład. Społe­czeństwu Poznania profesor Jankowiak znany jest nie tyl­ko jako świetny specjalista z zakresu balneologii (o której zwykł mawiać: ludzie z niej nie korzystają, bo woda jest za tania) lecz również jako działacz społeczny od 20 lat._________ _ (jk)
Fopaizeni 

roztopionym żelazem
Podczas zwiedzania zakładów 

metalurgicznych w holenderskiej 
miejscowości Ymudien, 50 osób 
zostało zbryzganych płynnym me 
talem i poparzonych w momeii' 
cie, kiedy do konwertora wlewa­
no surówkę żelaza. 18 osób, w ty® 
11 Holendrów i 3 obywateli NR? 
odwieziono do szpitala. Stan 
trzech osób jest bardzo ciężki.

Sprawca kradzieży 
izotopu w Pątnowie 

nadal w szpitalu
W stanie zdrowia sprawcy kra­

dzieży i-zotopu promieniotwórcze­
go z budowy w Pątnowie Kazi­
mierza Rybickiego — jak poinfor­
mował przedstawiciela PAP prof. 
dr Andrzej Himmel z Wojskowe) 
Akademii Medycznej w Łodzi — 
nastąpdo przed dwoma tygodnia­
mi gwałtowne pogorszenie. Doszło 
do zakażenia ogólnoustrojowego - 
posocznicy, wywołanej niezwykle 
odpornymi na antybiotyki zaraz­
kami. Sytuację pogorszał brak 
zdolności do samoobrony organi­
zmu przed zakażeniem, co jest 
charakterystyczne dla choroby po­
promiennej. Ponadto nie goją­
ce się oparzenia na udach, bę­
dące następstwem napromienio­
wania, bvły stałym ogniskiem no­
wych zakażeń. Przez cały czas 
utrzymywała się wysoka — 40- 
stopniowa gorączka.

Po zastosowaniu intensywnej 
kuracji i niezwykle silnych anty­
biotyków — stan krytyczny mi­
nął. Obecnie lekarze obserwują 
widoczną z dnia na dzień popra­
wę zdrowia K. Rybickiego. Szcze­
gółowe badania wyka*ałv. iż 
stwierdzone uprzednio chorobo­
we zmiany we krwi i szpiku ko't 
nvm u®łąn’łv całkowicie. Prawi­
dłowo przebiega równie* gojenie 
oparzeń na udach. (PAP) 
'ii"",m|...... .,«iłMłwnt

Dzisieiszv serwis informacvinv 
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p0 Plenum kW PZPR

Uchwały i działanieNie ma takiej recepty, któ­ra by sama przez się mogła coś naprawić, uzdrowić. Za zaleceniami i wskazówkami musi pójść dzia lanie. Wszakże i samo działa­cie powinno przebiegać we- 4|ug określonego porządku. Jeśli więc powiedziano na IV plenum KC PZPR, że zmie­niamy w naszej gospodarce me •ody zarządzania i planowania craź określono ramy tych anian — to wiadomo, że nie nastąpią one samoczynnie, a ważniejsze — musi towarzy szyć im (lub raczej poprze­dzać je) praca przygotowaw- iza i wzmożona aktywność go­spodarska.„Musimy sobie w pełni zda­wać sprawę z tego — powie­lano w referacie niedawnego plenum KW PZPR w Po zna- niu — że o tempie realizacji uchwały (IV Plenum KC, de­cydować będą nie zarządzenia ;dekrety rządu, lecz grunt, na jaki one natrafią — działal­ność Przedsiębiorstw i zjedno­czeń”.Oto sedno sprawy. Ogranicz my się jednak tylko do jedne- >o z jego aspektów: do fabrycz r.ego podwórka. Obok bowiem spraw i problemów dużego ka libru, jak eksperymenty, pró­by wprowadzania nowych wskaźników i mierników czy zmiany struktury zjednoczeń - jest wiele pomniejszych kwestii, bardzo ważnych.Coraz szerszy aktyw przed­siębiorstw rozumie, iż nie s a- ma zasada rentowności przy­sporzy zakładowi dochodów, lecz przede wszystkim — roz­tropne gospodarowanie na co dzień; że nie można mówić o rowoczesnym wytwarzaniu, gdy brak np. dobrze zorganizo wanej narzędziowni.W Poznańskich Zakładach Naprawy Samochodów — mó­wiono na plenum KW — było­by bardzo celowe wprowadze­nie regeneracji zużytych czę- H ale wadliwe zasady limi­towania zatrudnienia i fundu­szu płac uniemożliwiają szer­sze stosowanie tej oszczędnej metody. Mimo przeszkód, PZNS przystępują do regene­racji — na ile to możliwe — nie czekając aż sprawy te zo­staną uregulowane zarządze­niem zjednoczenia czy mini­sterstwa. Gra jest warta świeczki: np. nowe drzwj do remontowane; Warszawy ko­dują 600 zł, regenerowane — 150. Oszczędność duża a prze­leż nie tylko o nią chodzi Oto dzięki renowacji części rakład uniezależni się od do­
UtaiLi z WęgierPrzez dwa tygodnie przebywałem na Węgrzech, znalazłszy „bazę” w Kocskemet, wojewódzkim mie­ście w centralnych Węgrzech. Starałem się poznać przede wszystkim gospodar­kę tego kraju: organizację i technikę wytwarzania, system planowania i za­rządzania, handel i usługi a także... taj­niki domowego budżetu przeciętnej pra­cującej rodziny węgierskiej.Przemili gospodarze starali się moją ciekawość zaspokoić. Otworzyli przede mną drzwi fabryk, pegeerów, spółdzielni produkcyjnych; umożliwili zwiedzenie wielu innych miast i ośrodków przemy­słowych Węgier: Budapesztu (Csepel), Gyer (słynnych zakładów „Ganz Ma- vag), Sopron, Papa, Vestprem, Estergom i innych. Brałem udział na spotkaniach z działaczami partyjno-gospodarczymi, ekonomistami, inżynierami, robotnikami.Jednak mimo tego, po powrocie do kraju, znalazłem się w nie lada opałach. Żądano ode mnie odpowiedzi na pyta­nie: czy na Węgrzech stopa życiowa lud­ności jest wyższa niż u nas?Dwa tygodnie stanowią okres zbyt krótki na gruntowne poznanie tajników ekonomiki jakiegokolwiek kraju. A jed­nak wcale nie jestem przekonany, że sto­pa życiowa Węgrów znacznie przewyż­sza naszą, polską stopę. Wrażenie takie może wprawdzie powstać u turystów, zwiedzających Budapeszt z jego obfi­tością towarów przemysłowych i żywno­ści. usług i wspaniałej gastronomii. Lecz Budapeszt to zaledwie 20 procent Wę- Rier i to tych najbogatszych Wegier. Wystarczy pojechać 100 km na wschód, by się przekonać. że i Węgry mają swo­ją strefę „B”.Niewątpliwie jednak, Węgrom żyje się łatwiej niż nam. Obok obfitości to­

staw nowych, nie zawsze punk tualnych.Rachunek ekonomiczny, o którym coraz więcej się mó­wi, znajdzie więc pokrycie w konkretnej, gospodarskiej kal­kulacji.Z tychże względów, nie dla widzimisię prezesów — spół­dzielnie pracy naszego woje­wództwa postanowiły skoma­sować pozostające w dyspo­zycji 180 przedsiębiorstw sa­mochody ciężarowe — w dwie bazy transportu ogólnego i bazę transportu specjalnego; w tej ostatniej zgromadzono również cenny sprzęt budo­wlany. Oczywiście, dyspozycia scentralizowanym taborem bę dzie trudna; niezbędna staje się sprawna organizacja pra­cy. Ale też ekonomiczne korzy ści — bezsporne: ontymałne wykorzystanie środków tran­sportowych i maszyn budo­wlanych, które, gdy stoją bez­czynnie, przynoszą straty. Ba, rozproszenie sprzętu podda­wało, że w jednvm zakładzie urządzenie czekało na eksploa tację, a w innym, w tvm sa­mym czasie, rwał się harmo- r osram rcbót i przewozów z powodu jego braku.Wprowadzanie nowych me­tod zarządzania i planowania nie spełni pokładanych w nich nadziei, jeśli nie wyeliminuje­my braków organizacyjnych niedowładu działania podsta­wowych działów przedsiębior­stwa itp. Bezprzedmiotowy wy daje się być przywilej samo­dzielności i własnego rachun­ku ekonomicznego tam, gdzie brak np. dobrze zorganizowa­nej służby ekonomicznej. Po­jęcie rachunku ekonomicznego jest bowiem jednoznaczne: ma on służyć podejmowaniu opty­malnych decyzji i ujawnianiu rzeczywistych rezultatów dzia­łania. Kto to ma w przedsię­biorstwie robić? Komórka do tego powołana i —>■ co ważniej sze — przygotowana.Tymczasem w wielu przed­siębiorstwach specjalnej służ-
„Decyzja44Najnowsza powieść Anny Seghers „Decyzja” (tytuł ory­ginału „Die Entscheidung”) przeniesiona zostanie na ekran. Para autorów filmowych: We­ra i Claus Kuechenmeister pi- sze wspólnie z reżyserem Guentherem Stahnke scena­riusz filmu, opartego na mo­tywach tej książki. Doradcą zespołu jest autorka powieści. Film zrealizowany zostanie w 

warów, widzi się tam mnóstwo tanich owoców i warzyw, które wiele znaczą w węgierskim jadłospisie. Lecz prze­ciętne płace kształtują się na poziomie 1.600 forintów (około 1.900 zł), a ceny większości towarów są zbliżone do na­szych. Za średniej jakości parę butów płaci się tam 300 forintów, za „możli­we” ubranie męskie — 1.800—2.000 fo­rintów, za koszule klasy „Wólczanka” — 120 forintów, itdPotwierdzają także te spostrzeżenia wskaźniki kontrolne węgierskiej ekono­miki. W roku 1963, dochód narodowy, przypadający na jednego mieszkańca "Węgier — przyjmując poziom polski za 
Jak się żyje?

Od specjalnego wysłannika100 — kształtował się na poziomie 89 punktów. Ale za to produkcja przemy­słowa na 1 mieszkańca Węgier była o 7 punktów wyższa niż u nas. Rok ubiegły i bieżący nie były dla węgierskiej gospo­darki latami maksymalnego rozwoju. Zarysowane wyżej, zasadnicze propor­cje, nie mogły więc ulec większym zmia­nom. Wydaje się więc, że tajemnica względnej zamożności Węgrów tkwi gdzieś indziej.Spójrzmy na stosunek liczbowy za­trudnionych, do ogółu ludności. Sprawdź my — ile osób musi utrzymać pracujący Węgier, a ile Polak?Na Węgrzech spośród 10 1 miliona o- bywateli, 4.7 milicna gdzieś pracuje i za­rabia. Znaczy to, że każdy pracujący Wę­gier utrzymuje tylko 1.1 osób, niepracu­jących. Natomiast każdy pracujący Po­lak — 2,2 osoby. A to jest różnica. Każdy

by ekonomicznej nie powoła­no, choć obowiązek taki ciąży na nich z tytułu uchwały 224 Rady Ministrów. Ponadto czę­stokroć tam, gdzie służbę ię powołano — brak koncepcji i właściwej metody jej pracy.Znane są przykłady — mó­wiono na niedawnym plenum KW — że w niektórych zakła­dach utworzono działy ekono­miczne lub stanowiska dyrek­torów do spraw ekonomicz­nych, obarczając ich różnymi obowiązkami, sztucznie pod­ciągniętymi pod zagadnienia ekonomiczne. A więc sprawa została załatwiona tylko for­malnie. Bywa i tak, że komór ki ekonomiczne obsadzono nio wykwalifikowanymi pracowni kami, co — spotęgowane bra­kiem odpowiednich metod ana lizy ekonomicznej — może dać ujemne rezultaty.Nietrudno dojść do wnio­sku, że nowe metody zarzą­dzania i planowania, natra­fiwszy na źle przygotowany grunt, nie dadzą oczekiwanych rezultatów. Bezczynność lub opieszałość w tych spra­wach jest więc po prostu brakiem odpowiedział no ści, krótkowzrocznością, niedopuszczalną u nowoczesne go działacza gospodarczego.Stąd — posłużmy się je­szcze raz cytatem z referatu wygłoszonego na plenum KW — „Rozszerzenie uprawnień nakładów i zjednoczeń może cdbywać się tylko w warun­kach rosnącej aktywności po - litycznej, rosnącej dyscypliny i poczucia odpowiedzialności za gospodarowanie powierzo­nym majątkiem, za właściwe zaspokojenie potrzeb społe­czeństwa i gospodarki narodo­wej”.
ZBIGNIEW MIKA przyszłym roku w wytwórni w Babelsbergu.Claus Kuechenmeister spe­cjalizuje się w przenoszeniu na ekran dzieł literatury pięk­nej. Niedawno otrzymał na­grodę państwową za współ­udział w produkcji ffmu „Przygody Wernera Holta”, we dług głośnej swego czasu ksiaż ki pod tym samym tytułem Guenther Stahnke zrealizował ostatnio film pt. „Wiosna po­trzebuje czasu”, którego pra­premiera odbędzie sie w naj­bliższym czasie. (ZAP)

Wychowawczyni jahich mato

Serce 
dzieciom„Nasza pani kierowniczka” — mówią o niej dzieci i na­wet, kiedy już są zupełnie do­rosłymi uczniami klasy pier­wszej przychodzą do „swojej kierowniczki” opowiedzieć o swych szkolnych sukcesach. „Nasza kierowniczka” — mó- wią o niej pracownice 38 przedszkoli powiatu poznań­skiego mieści się w tym po­wiedzeniu i nuta przyjaźni i szacunku. Władysława Benke, kierowniczka przedszkola miej skiego w Swarzędzu, pełni bo­wiem społeczną funkcję kie­rowniczki Ogniska Metodycz nego dla kadr wychowawczyń przedszkoli w powiecie poznań skim. Wysunęła ją na to sta­nowisko ofiarna i ambitna pra ca na rzecz dzieci; przodująca rola przedszkola w Swarzędzu w szukaniu nowych dróg i me- tod wychowania, idących w kierunku przyspieszenia doj­rzewania dziecka i jak naj­lepszego przygotowania go do pracy w szkole.W swej pracy wychowaw­czej Władysława Benke zna-
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Dehumanizacja medycyny?Jaki powinien być lekarz? Gdyby rozpisać na ten temat ankietę, chyba o- gromna większość jej ucze­stników stwierdziłaby: powi­nien być nie tylko znawcą sztuki lekarskiej, lecz przede wszystkim zaufanym powier­nikiem, troskliwym przyjacie­lem i życzliwym doradcą; psy­chologiem i działaczem spo­łecznym.Czy trochę nie przesadza­my, utrzymując, że judymow- ski wzorzec powinien być na­dal aktualny? Przecież za­dośćuczynienie tym wszyst­kim wymaganiom oznaczało­by nieomal całkowitą rezyg­nację z życia osobistego, do którego — wybaczcie . truizm — lekarz też ma prawo. Z drugiej strony warto pod­kreślić że niegdyś nikłe moż­liwości (w sensie naukow’ym i społecznym) pomocy pacjen­towi, niejako zmuszały leka­rza do rozszerzania arsenału środków o metody psychologa i działacza.Realizm, który każę uznać judymowski wzorzec za nie­zmiernie trudny do urzeczy­wistnienia, pozwala jednak energicznie protestować prze­ciwko dehumanizacji medy­cyny.Łatwo u nas — zresztą prawie na całym świecie — do strzec pewne zjawiska, po części prawidłowe, jako natu- Węgier ma do swej dyspozycji nieco więcej pieniędzy niż Polak i może — nawet gdy poziom cen jest zbliżony — wiecej kupić, niż Polak.Przyrost naturalny na Węgrzech — 3.2 promille, należy do najniższych w świecie (Polska ma 10,5 promille) i stał się przedmiotem żarliwych dyskusji i sporów. Jedni chwalą to, uważają, że tą drogą można znacznie przyspieszyć wzrost stopy życiowej społeczeństwa węgierskiego (choćby z racji ograniczo­nych rozmiarów budownictwa mieszka­niowego, czy szkolnego); inni natomiast biją na alarm, przepowiadając wyludnię nie kraju.A przeciętna rodzina węgierska? Ta wciąż się zastanawia, waha, liczy i kal­kuluje. Najlepiej oddało tę atmosferę budapeszteńskie pismo satyryczne, za­mieszczając na tytułowej śtronie rysu­nek nary młodych małżonków, którzy nie wiedza, co wybrać: auto — czy dzie­cinny wózek?Sytuacja w tej dziedzinie stała się tak drażliwą społecznie, że zmusiła do za­brania głosu -— Janosa Kadara. Wypo­wiedział on znamienne słowa: „Gdy dą­żenie do lepszego życia idzie w parze z postępem społecznym, jest zjawiskiem zdrowym, jeżeli natomiast od niego od­biega — staje sie egoizmem, naruszają­cym interesy społeczeństwa”...Najbliższe lata wykażą, czy t^n, sub­telny apel do zdrowego rozsądku Wę­grów. pomoże. Na razie, największym problemem węgierskiego przemysłu — szczególnie w Budapeszcie, stał się brak rak do pracy. Wszystkie poczvnanja władz w dziedzinie usprawnienia działa­nia bodźcó,w ekonomicznych, skierowa­ne są więc na wzrost wydajności nracy osób już zatrudnionych. Lecz o tym w następnej korespondencji.
PIOTR CHOJNACKI

lazła sojusznika w rodzicach dzieci. Znalazła, bo chciała znaleźć. Od 1957 roku przy przedszkolu pracuje Uniwer­sytet dla Rodziców, którego wykładowcy wprowadzają słu­chaczy w sferę naukowego spojrzenia na świat dziecka; pomagają zrozumieć jego psy­chikę, potrzeby i pragnienia. Rodzice znają przedszkole swo ich dzieci. Znają jego' plany rozwojowe i główne założenia programowe. Toteż współora- cują z drugim domem swoich dzieci na różnych płaszczy­znach. (np. wiele pomocy nau­kowych to ich dzieło).Cześć dzieci, przeszło 20- osobowa gromada, uczy się w przedszkolu języka niemiec­kiego. Język ten jako dodat­kowy jest również wykłada­ny w swarzedzkiej szkole pod­stawowej. Dzieci mają więc możność kontynuowania tego przedmiotu. Wnikhwa ocena postępów dzieci, poparta oce­ną lekarza, pozwoliła w ostat­nim roku skierować troje naj­zdolniejszych 6-ciolatków do szkoły.Kiedy pytaliśmy sympatycz­ną „panią kierowniczkę” w czym właściwie leży tajemni­ca powodzenia jej pracy — odpowiedziała: 

ralne konsekwencje rozwoju, grożące przy braku odpowied niej „humanistycznej prze­ciwwagi” — wynaturzeniami. Kilka refleksji na ten właś­nie temat.W ostatnich latach nastąpił gwałtowny rozwój nauk, w tym również medycznych. Szerokie zastosowanie znala­zła też w medycynie najnowo cześniejsza technika. Tym zja wiskom towarzyszy — co jest najzupełniej zrozumiałe — da­leko iaąca specjalizacja, do niedawna będąca jeszcze nie­mal wyłączną domeną naukow ców. Stąd też coraz częściej zdarza się, że jeden lekarz odpowiada jedynie za pewien wycinek leczenia pacjenta, a nie za całość leczenia.Niewątpliwie sprzyja to traktowaniu pacjenta jako o- kreślonej jednostki chorobo­wej, jako interesującego przy padku diagnostycznego. Utru­dnia spojrzenie na pacjenta jako na cierpiącego człowie­ka, często nie pozbawionego kompleksów, potrzebującego otuchy. I wytwarza się czasa­mi taka sytuacja: w toku ku­racji lekarz stosuje najnow­szą aparaturę i najlepsze le­karstwa, ale lekceważy psy­choterapię; a przecież właś­nie od niej zależy nieraz o- stateczny wynik leczenia.Z pewnością specjalizacja (nawet ta najwęższa) i techni cyzacja medycyny, to nie zja­wiska — złe same w sobie. Groźne są dopiero wówczas, jeśli brak odpowiedniego an­tidotum. W postaci właści­wych metod przygotowywania lekarza, lekarza — a nie wą­skiego specjalisty.Odnosi się wrażenie, że pro gram studiów medycznych zo­stał jakby wyprany z huma­nistycznych treści. Nie ma wy kładów ani z pedagogiki, ani z psychologii chorego, ani z socjologii. Brak podstawowych wiadomości z tych dyscyplin nauki szczególnie odczuwają lekarze którzy pracują na wsi, czy też w zakładach prze myślowych. Trudno tu postu­lować — ze względu na bo­gactwo problemów i koniecz­ność ich naukowego ujęcia, by luki systemu przygotowawcze­go wypełniane były przez działające na akademiach me­dycznych organizacje społecz­no-polityczne (jakkolwiek mo­głyby one przejawiać w tym zakresie nieco więcej niż obec nie inicjatywy). Potrzebna jest ..rehumanizacja” studiów me­dycznych.

— Kocham dzieci i staram się im płacić sercem za serce.Aura pracy wychowawczej, otaczająca przedszkole meto­dyczne w Swarzędzu, promie­niuje nawet na... najbliższych „pani kierowniczki”. Jej jedy­na córka rozpoczęła właśnie studia; pragnie również — jak matka — uczyć i wychowy­wać. (az)

Specjalizacją i technicyza- cja, to zjawiska obiektywne. Ale nie brak zjawisk o wprost przeciwnym charak­terze, rodzących lekarską znieczulicę. Brak np. właści­wej ochrony pracy chirurga. Wielu operuje po 8 czy 10 go­dzin na dobę — i to kilka dni po kolei. W tych warunkach, (nieodparcie nasuwa się porów nonie z produkcją taśmową) nietrudno zobojętnieć. Ba, nietrudno popełnić błąd w sztuce lekarskiej.Szereg uchybień w zakresie organizacji pracy można do­strzec w lecznictwie otwar­tym. Wymieńmy tu choćby przeciążenie lekarza papier­kową nraca, nieżyciowe prze­pisy (np. nie zawsze wo^o zapisać taką ilość leku, która wystarczy na całą kurację, st~d też niektórzy pacjenci co kilka dni przychodzą po nowe recepty) i wreszcie system przyjęć „bez odmów”.Trzeba załatwić — zwrot najlepiej chyba oddający zbiurokratyzowanie pracy le­karza rejonowego — ka/deco, kto sie zgłosi. Zgłasza się wielu, a czas przyjmowania jest ograniczony. Na jednego pacjenta przypada wmc kilka „lekarzo-minut”. Sytuacja ta­ka, z której jest chyba jakieś sensowne wyjście *), nie­zmiernie utrudnia powstanie więzi między pacjentem a le­karzem, zdobycie przez tego ostatniego zaufania pacjenta.Powie k*oś, źe wszystko za­leży od lekarzy, że ich zaanga­żowanie, rzetelność, ofiarność — mogą przezwyciężyć wszel­kie trudności i zapewnić wła­ściwy stosunek do pacjenta. Zapewne wiele w tym twier­dzeniu racji. Dowodem — fakt, że mamy wielu dobrych lekarzy pracujących w nie najlepszych warunkach. Nie jest to jednak żaden kontr­argument na postulat prze­ciwdziałania dehumanizacji medycyny, od czego niedale­ko już do łamania zasad ety­ki lekarskiej.
MICHAŁ ŁUCZAK

♦) Problemem tym zajęło się o- 
statnio „Życie Warszawy” (art. 
pt. „Porady a la minutę” — 29 X 
br.), postulując szereg konkret­
nych usprawnień, m. in. stworze­
nie w przychodniach czegoś w 
rodzaju filtru (kwalifikacja zgło­
szonych przypadków na pilne i 
mniej pilne; pacjentów pierwszej 
grupy lekarz przyjmowałby 
natychmiast, pozostałym wyzna­
czano by terminy przyjęć). Chodzi 
tu, rzecz jasna, o równomierny 
i nie nadmierny dopływ chorych 
do gabinetów lekarskich



apjtan Spokojny (ciągle nie bardzo wiem, jak gowłaściwie tytułować,przecież ukończył Wojskową Akademię Techniczną i uzy­skał stopień inżyniera magi­ CEL W KWADRACIE B-4 Ma marginesie sejmowej JeŁaiy

stra, pozostajęterminologii jednak przywojskowej)...kapitan Spokojny wcale nie jest w tej chwili — spokojny. Tłamsi w palcach papierosa wyciągniętego ze zgniecionej
Wojska rakietowe na ćwiczeniach

Dlaczego nie 5-latka

paczki „Dukatów”, trzy razypod rząd łamie zapałkę, zanim wykrzesze płomyczek, co mo­ment wyłuskuje zegarek spod mankietu kurtki.Dla postronnego obserwato­ra — jakim jestem — nic się nie dzieje. Po prostu nudno. Ale kpt. Spokojny nie jest po-stronnym obserwatorem.Wręcz przeciwnie — to „jego dzień”...Pododdział wojsk rakieto­wych skoncentrował się o świcie w wyznaczonym rejonie.Dokonując jakichś karkołom­nych sztuczek na pograniczu cyrkowej ekwilibrystyki — punktualnie co do minuty do­tarli tu ogromnymi pojazdami — na to na pozór niedostępne dla wszelkich środków trans­portu miejsce. Zalegli wśród kilkuletnich drzewek młodej sośniny, przywarowali do ziemi. Jakby ich tu wcale nie było. Wrażenie pozornej senności. Pozornej — bo jednak cały czas wibruje stercząca nad ko­narami drzew iglica wysunię­tej anteny, cichutko mruczy agregat polowej elektrowni, a stojący nieco na uboczu wóz radiolokatora — kręci jak ka­ruzelą koszykiem półkulistej anteny, omiatając niewidzial­nymi palcami sygnałów rozle­gły horyzont.— Cholerrrrra kapitanSpokojny w to jedno słowo, w którym litera „r” werbluje jak seria cekaemu — wkłada cały swój niepokój i zdenerwowa­nie.Rozumiem go. Podobną tre­mę musiał odczuwać, gdy sta­wał przed drzwiami gabinetu egzaminatora jeszcze na WAT- cie. Tutaj, dzisiaj — też zdaje egzamin. Chyba jeszcze trud­niejszy, bo nie ma od niego poprawki i nikt nie podpowie trafnego rozwiązania. Egza­min. do którego on i cały pod­oddział przygotowywali się przez długie miesiące szkole­nia. Ten _młody człowiek odpo­wiada nie tylko za milionowej wartości sprzęt, ale także za umiejętność wykorzystania go w warunkach współczesnego boju. Przecież jego wiedzy i umiejętnościom, wyszkoleniu jego żołnierzy powierzono najbardziej nowoczesną i naj-

groźniejszą broń współczesną. Rakiety.Trzaskają drzwi samochodu- radiostacji. Jak na sprężynie wyskakuje żołnierz i pędzi w naszą stronę.— Ob...telu ...tanie — mel­duje zdyszanym głosem — są koordynaty ze sztabu.— Nareszcie — kapitan nie­omal wyrywa mu z ręki kar- teluszek papieru pokryty ko­lumną cyfr.Znika zdenerwowanie. Kpt. Spokojny szybkim krokiem i- dzie do wozu, gdzie mieści się centrala i punkt dowodzenia. Po drodze rzuca przez ramię urywane rozkazy: Przygoto­wać jedynkę.... komunikat meteo... zameldować... Polanka w moment zaroiła się od syl­wetek w plamistych mundu­rach, które wyrosły jak spod ziemi i bez chwili wahania, szybko, celowo, bezbłędnie wy konują dziesiątki czynności.Już zdarto brezentowy po­krowiec z jednej z wyrzutni. Na kratownicy szyb leży kil­kumetrowy, obły kształt ra­kiety. Już do wyrzutni podłą­czają grube jak ludzkie ramię żyły kabli biegnących wężo­wymi splotami do ukrytych wokół wozów. Już spoza uchy lonych drzwiczek kabiny ra- diowej słychać monotonny głos wykrzykujący w czarny pysk mikrofonu słowa zakodowa­nych meldunków i rozkazów: „Rubin” (czy to my?) melduje gotowość... jakiś „Cyprys” po­twierdza odebraną wiado­mość... „Szalupa” dopytuje się gorączkowo czy ją słychać...Wchodzimy do centrali. W półmroku (drzwi przesłania gruba kotara) sylwetki kilku żołnierzy siedzących przed szafkami i pulpitami, na któ­rych, migają kolorowe lampki, zapalają się i gasną światełka, w okienkach numeratorów wy skakują cyfry, chyboczą cien­kie wskazówki kilkudziesięciu zegarów, blado-zieloną poświa tą błyszczą ekrany kinesko­pów, po których przebiegają drżąc i falując impulsy oscy< lacji.— Kontrola podzespołów — kpt. Spokojny pochyla się nad jedną z migających tablic — meldować gotowość...

Minuta, może dwie, przerwy. Akurat czas, aby z półsłówek „wyduszonych” od kapitana (nie jest w tej chwili skory do objaśnień), zorientować się w sytuacji. Gdzieś w „kwa­dracie B—4”, kilkadziesiąt, czy kilkaset kilometrów stąd — leży cel. „Nieprzyjaciel” skon-centrował tam swoje aby kontruderzeniem nasze rozwijające się Zadanie — zniszczyć
odwody, odeprzeć natarcie, to „wro-gie” zgrupowanie. Zrobi to ra­kieta, której siła rażenia za­stąpi całe baterie klasycznych dział, armat czy haubic. Czasu jest mało — „oni” też dosko­nale wiedzą czym grozi choć­by chwilowe skupienie więk­szych sił na niewielkiej prze­strzeni. Szansa na powodzenie — to natychmiastowy i trafny „rakietowy cios”.Zagadał głośnik. — Pierw­szy sprawny... drugi sprawny... trzeci... Huczy brzęczyk. Trza­skają jakieś przełączniki. Po ekranach biegają błyskawice sygnałów. Ożyła cała skompli­kowana maszyneria, pracują dziesiątki, może setki lamp elektronowych, impulsy bieg­ną kilometrami przewodów przez tysiące połączeń.Wraz z maszynami działa żołnierski kolektyw, który 0- panował pracę tych urządzeń, potrafi nimi dyrygować i roz­kazywać im. Tutaj wszyscy są ważni, decyduje zespół — efekt ostateczny zależy od dziesiąt­ków specjalistów......Wysuwam głowę na ze­wnątrz. Ludzie znikli. Wy­rzutnia stoi opustoszała. A po­mimo to matowo połyskujące cygaro rakiety drgnęło na pro­wadnicach, wolno zaczęło dźwigać najpierw „nos”, a po­tem korpus, obracając się płyn nym ruchem w prawo — aby po chwili znieruchomieć, mie­rząc całym wrzecionem poci­sku w niewidoczny punkt.— Uwaga — głos kpt. Spo­kojnego jest o oktawę wyż­szy. Kątem oka widzę profil jego twarzy, zaciśnięte szczęki i ruch kciuka, którym w pew­nej chwili wdusza okrągł}7 przycisk sterczący z pulpitu.

wyskakuje najpierw jasny kłę­bek dymu, a za nim strzela struga pomarańczowego pło­mienia. Rakieta przez ułamek sekundy jeszcze leży bez ru­chu, potem drga, sunie w skos do góry, dźwiga — podparta kolumną bijącego z wylotu sil nika ognia, nabiera rozpędu, już zmienia się w rozmazaną smugę, rwie w zenit, by znik­nąć w roztopionym błękicie nieba.Jeszcze po ziemi toczy się wał poderwanego wybuchem kurzu, jakby kto wielką mio­tłą machnął po polanie. Jesz­cze basowo dudni grzmot po­wtórzonego echem wystrzału. Jeszcze przez twarz i ręce prze latuje nagła fala ciepła.Kpt. Spokojny wtulił głowę w konchy słuchawek. Wszyscy w wozie wnatrują się w jego twarz, z której nic nie można jeszcze wyczytać. Po chwili wlokącej się jak godziny kpt. Spokojny odsuwa słuchawki i mówi na cały głos:— Cel porażony... A potem doda.ie bezosobowo, w- prze­strzeń: (przypuszczam, że re­gulamin tego nie wymaga) — ... dziękuję.I już pada rozkaz — Zmiana stanowiska.Po kwadransie już ich tu nie było.
TADEUSZ STĘPIEŃ
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POWIERZCHNIA DOMÓW 
WYŁĄCZONYCH

znaczone dla ogrodników — prak
tyków, działkowców miłośni-

Tadeusz Kowal. Ch ciąłbym
wybudować sobie domek. Jak 
duża może być powierzchnia, by 
dom był wyłączony spod kwate­
runku?

RED. Ogólnie biorąc, gospodarce 
mieszkaniowej i komunalnej pod-

ków roślin ozdobnych. Prenume­
rata roczna 60 zł, cena egzempla-
rza 5,50 zł. (2405)

legają wszystkie domy. któ-
rych użytkowa powierzchnia mie­
szkalna przekracza 110 m. kw. 
Szczegółowych informacji na ten 
temat udzieli Panu Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium RN Poznania, 
pl. Kolegiacki 17. (2401)

PISMA O OGRODNICTWIE
St. Lipiński, Osieczna. — Proszę 

o podanie adresów wszystkich cza 
sopism ogrodniczych wydawanych 
w Polsce.

RED. Podajemy adresy: „Czaso­
pismo Ogrodnicze” Warszawa. 
Warecka 11. Pismo to omawia za­
gadnienia produkcji ogrodniczej 
w powiązaniu z problematyka han 
dlową i przemysłową. Prenume­
rata roczna 60 zł. Cena 1 egzem­
plarza 5 zł. Dalej, „Działkowiec 
Warszawa, ul. Kopernika 30. oma­
wiający sprawy spoleczno-organi- 
zacyjne oraz fachowe porady 
ogrodnictwa działkowego. Zawiera 
też. informacje o osiągnięciacn

CZYNSZ W DOMKACH 
JEDNORODZINNYCH

P. N. Poznań: — Czy zamężna 
córka moja, zajmująca osobne 
mieszkanie w domu, wyłączonym 
spod publicznej gospodarki mie­
szkaniowej, a która płaci rodzi­
com dzierżawę umowną, ma pra­
wo do dodatku mieszkaniowego?

RED.: — Stawek czynszowych, 
określonych w Rozporządzeniu 
Rady Ministrów z 20 VII 1965 r„ 
nie stosuje się do domów jedno­
rodzinnych, wyłączonych spod 
przepisów o publicznej gospodar­
ce lokalami (z wyjątkiem lokali, 
zajmowanych na podstawie decy­
zji o przydziale). Skoro córka zaj 
muje lokal w takim domu, nowe 
stawki nie obowiązują i dodatku 
mieszkaniowego nie otrzyma.

(2307)

TELEWIZOR NA PRÓBĘ

Chciałabym na sezon zimowy wy 
pożyczyć telewizor. Proszę o infor 
maci'’ jak tę sprawę można za­
łatwić? /

Przez moment nic się nie dzieje. A teraz spod wyrzutni
aparaty objęte są pełną gwaran­
cją fabryczną, a ewentualne na­
prawy dokonywane są w ciągu 48 
godzin, bezpłatnie, na miejscu u 
klienta. Wypożyczony telewizor 
ZURiT dostarcza do domu, a po 
upływie umownego okresu sam 
odbiera go. Koszty przywiezienia 
i odwiezienia wynoszą 50 zł. (2305)

SKĄD BRAĆ GŁÓG?
Tadeusz. K. z Solacza. — W par­

kach naszych spotykam jeszcze 
dużo krzewów głogu z owocem. 
O ile mi wiadomo jest to zbior­
nica centralnej witaminy. Czy wol 
no owoc ten zbierać?

RED. Każdego zainteresować 
może inny rodzaj owoców z krze­
wów parkowych. Jak wówczas wy 
glądałyby parki. A owoce krze­
wów, to także elementy dekora­
cyjne. W zimie stanowią one po­
żywienie dla ptaków. Najlepiej 
zatem owoce głogu nabyć na ryn­
ku lub w sklepie. (2408).

z

PONTIAC — 
WÓDZ I SAMOCHÓD

Benon Kowal — Sprzeczamy się
kolegą

Twierdzi, że 
samochodów, 
„Warszawa”, 
wodza Indian.

RED. — Nie 
czać, bowiem 
sko wie’kieeo

nazwę „Pontiac”. 
to nazwa fabryki

tak jak 
ja zaś,

u nas np. 
że to imię

ma się 
Pontiac

o co sprzę­
to nazwi-

wodza plemion tn-
(hańskich, który w XVIII wieku 
przeciwstawił się naporowi bia­
łych i zarazem jeden z naj­
większych ośrodków przemysłu

ogrodnictwa działkowego za gra­
nicą. Cena roczna 2o zł, a jednego 
egzemplarza zł 2,50; „Hasło ogro 
niczo-rolnicze” w Tarnowie, ul. 
Matejki 13, pismo, zajmujące się 
problematyką ogrodnictwa, prze- 

■ ogrodników wojew.znaczone dla 
krakowskiego 
Prenumerata
gzemplarz 
grodniczy’ 
zolimskie 
naukowe.

/ i rzeszowskiego, 
roczna 75 zł — e* 
7 zł. „Przegląd O-

Warszawa, 
28. pismo 
mówiące <

szych osiągnięciach 
sadownictwa, szkółkarstwa,

, Al. Jero- 
popularno- 

o najnow- 
7 dziedziny

RED. Zakład Usług Radiotech­
nicznych i Telewizyjnych dla wy­
gody klientów wprowadził tzw. 
„Sprzedaż na próbę” i te. w Po­
znaniu przy Starym Rynku 94, w 
.Gnieźnie, ul. Chrobrego 37, 
'Ostrowie, przy ul. Wrocławskiej 
5/7 i Kaliszu, plac 1 Maja 3. W 
placówkach tych można na okres 
1—6 miesięcy wypożyczyć nowy 
telewizor, płacąc miesięcznie od 
170 do 350 -zł (zależnie od typu 
telewizora). Klient, który zechce 
kupić wypożyczopy telewizor, nie

samochodowego w 
gan. Przemyśl ten 
mochody osobowe, 
autobusy. Również 
wości w USA nosi

stanie Michi- 
produkuje sa- 

cieżarówki i 
•parę mieisco- 
taką nazwę.

(2501)

rzywnictwa, kwiaciarstwa. Prze-

traci nic z 
wniesionych

miesięcznych opłat 
za wvpożyczenie

NAJWIĘKSZE ZOO
Bw. Kw. Ile w Polsce jest ogro­

dów zoologicznych.
RED. — W naszym kraju znaj­

duje się 10 ogrodów zoologicznych, 
Największy pod względem ob­
szaru, znajduje się w Gdańsku, 
najmniejszy zaś w Zamościu. Po-

gdvż opłaty te zalicza się na 
dobro kupującego. Wypożyczane

znańskie ZOO liczy 1558 
i tego 207 sztuk ssaków, 
ków, 96 gadów, 918 ryb. 
ono powierzchnię 5,25 ha.

okazów, 
337 pta- 
Zajmu je 
(2513)

W Warszawie Sejm rozpoczął debatę nad projektem Narody 
Planu Gospodarczego na rok 1966. Jeden z naszych Czytelnik, 
zapytuje, dlaczego rozpatrywany jest tylko plan na rok 196*?’ 
Przecież do rozpoczęcia nowej 5-latki pozostało zaledwie 6 tygoj? 
Ona więc powinna być przedmiotem sejmowej debaty. Drugi z C?- 
telników pyta natomiast, czy dyskutowany w Sejmie projekt plj," 
na rok przyszły, zawiera jakieś elementy zapowiadanych zmian . 
systemie planowania i zarządzania gospodarką?

Odpowiedź na pierwsze pytanie zawarta jest w końcowym fra. 
mencie sejmowego przemówienia — Stefana Jędrychowskie^ 
Wynika z niej, żet.prace nad projektem przyszłej 5-latki, choć p. 
ważnie zaawansowane, nie są jeszcze w takim stadium, który p- 
zwoliłby na rozpatrywanie tego plauu przez Sejm w chwili obetul 
Dopracowania wymagają bowiem jeszcze problemy handlu zaąrj 
nicznego (m. in. trzeba zawrzeć jeszcze kilka długoletnich umó* 
handlowych z krajami członkowskimi RWPG) oraz problemy in*’ 
stycji, zwłaszcza eksportowych. W związku z tym, projekt pla#' 
przyszłej 5-latki, zostanie przedstawiony Sejmowi dopiero w I k*a, 
tale 1966 r. 5

Handel zagraniczny i inwestycje, niezbilansowane jeszcze w Skali 
5-lecia, nie mogą stać się przeszkodą w realizacji postanowień j* 
Zjazdu Partii, który zalecił, by każdy resort, zjednoczenie i zak|a{ 
poznały swe przyszłe zadania przed rozpoczęciem okresu, którJ 
dotyczą. A więc, w tym konkretnym przypadku, roku 1966. Ob^ 
debata sejmowa — rozpatrując plan roku przyszłego — postulat te. 
spełnia.

Przedstawiony przez rząd Sejmowi projekt planu, zawiera oca,, 
wiście także przyszłoroczne zadania dla poznańskiego przemysjj 
i rolnictwa, budownictwa i transportu, gospodarki komunały 
i handlu. Zadania, które powinny jeszcze przed 1 stycznia dotr?.. 
do załóg.

Odpowiedź na drugie pytanie brzmi: tak! Projekt planu na rnj 
1966 zawiera w sobie szereg elementów zmian w systemie planowa, 
nia i zarządzania gospodarką. Na przykład:

Nastąpiło dość istotne ograniczenie liczby wskaźników cŁ^rek. 
tywnych planu dla resortów, zjednoczeń i przedsiębiorstw. Dotjty 
to szczególnie wskaźników ilościowych asortymentu produkcji, kto- 
rych liczbę zmniejszono prawie o 30 procent.

Wskaźniki ekonomiczne planu uwzględniają zmiany w systemy 
finansowania przedsiębiorstw i zjednoczeń oraz inwestycji. Np. 
dotychczasowy dyrektywny wskaźnik akumulacji zastąpiony został 
wskaźnikiem rentowności. Wyłączono z limitowania zatrudnienia: 
przemysł odzieżowy, dziewiarsko-pończoszniczy, skórzano-obuwn.. 
czy, PKP, przedsiębiorstwa świadczące usługi dla ludności i rolnic, 
twa i niektóre inne. Odtąd będą one mogły zatrudniać tylu pra. 
cowników ilu im rzeczywiście potrzeba dla zaspokojenia żądaj 
klientów. Pod warunkiem naturalnie, że państwo nie będzie tyci 
zadań finansować; że przedsiębiorstwa te będą prowadziły gospo. 
darkę rentowną. W stosunku do pozostałych branż przemysłu, uchy, 
łono dyrektywny wskaźnik funduszu płac dla pracowników umyśle- 
wych, który odtąd przedsiębiorstwa ustalać będą we właściwy® 
zakresie, pod kontrolą zjednoczeń, (pch)
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W najbliższym tygodniu (22—28 
bm) Telewizja zapowiada nam kil­
ka dobrych filmów oraz ciekawe 
transmisje teatralne i sportowe.

PONIEDZIAŁEK: 17 — „Na har­
cerskim biwaku” film, 17.15 — 
„Rozkosze łamania głowy”, 17.35 
— z cyklu „Ciekawostki”, 18 —

„Panorama lubuska”, 
mecz hokeja na lodzie

20.15
CSRS

ZSRR, 21.15 — lekcja j. ros. 21.35

byczajowy, 16.15 — dla nauczyciel 
„Czy to lenistwo”. 16.35 — lekcji

Światowid”, 22.15 ,Piwo”
j. ros. 1 
czycieli,

17 — lekcja W—F dla w
17.15

„Giełda reporterów”, 
no Krótkich Filmów, 
ręka” 20 — lekcja j. 
Teatr TV — komedia

18.25 — Ki- 
18.50 — „Eu- 
ang. 20.20 — 
pt. „Amant,

autor i sługa” W. Bogusławskiego.
21.30 — Kronika Kulturalny.

WTOREK: 10 — „Wiosna we 
wrześniu” film CSRS o życiu cze-
skiej młodzieży. 
„Ptyś”, 17.20 —
rasa” 
Tien
18.05 ■

17 ..Kino
.Siadami Pitago-

teleturniej, 17.50 .W
Szanie” reportaż filmowy.
.Zapraszamy na

wieczór” — wizyta u Z. 
18.35 —„Skrzyżowanie dróg1 
gazyn społeczny. 18.55 —

wtorek 
Jamry, 

” — ma 
.Próby”

miesięcznik konsumenta, 20 — pro
gram ekonomiczny, 20.15
sna wrześniu” film,
.Wszechnica TV „Rejs w przy­

szłość”, 22.20 — z cyklu „Do Was 
rodzice”, „Jeszcze o prywatkach”.

ŚRODA: 11.25 — „Dom w dzielni­
cy willowej” film prod. CSRS, 
15,15 — reportaż „Kijowskie me­
tro”, 17 — Teatr Młodego Widza — 
Ed. Szuster „Portret rówieśnika” 
17.50 —Tygodnik wiejski, 13.15 Ar­
cydzieła muzyki prezentuje L. 
Bernstein, 18.50 — Wszechnica TV 
— „Końca świata nie będzie”, 20 —

film polski.
CZWARTEK: 17 — z serii „Opowie 

ści znad rzeki”, 17.15 — Teatrzyk 
dla przedszkolaków, 17.50 — „Nie 
tylko dla pań” 18.15 — Muzyka i 
poezja, 18.45 — Magazyn Medycz­
ny, 20 — film „Portret”, 20.15 — 
„Sprawy do załatwienia” z cyklu 
„Monografia”. 20.35 — „Wielki 
dzień” film USA, 21.25 — „Bez ape 
lacji” cz. I.

PIĄTEK: 16 — lekcja j. ang. 16.20 
— „Powietrzne wrota Moskwy” — 
reportaż z trzech lotnisk, 17.05 — 
„Miś z okienka”, 17.20 — „W woj- 
tusiowej izbie” widowisko wg J. 
Porazińskiej, 17.40 — „Kryptonim

- „Wio-
21.40 —

CO ZOBACZYMY

W

— dla dzieci
14.45 — z cyklu

PL” — magazyn wojskowy MSW, 
18.10 — „Chłopcy od Rejtana” pro­
gram historyczny. 18.40 — „Wielo­
kropek”, 19 — „W Mongolii”, pol­
ski film dokumentalny’ 20 — „Echo 
tygodnia”, 20.15 — „Wydawnictwo 
Ricordi” film prod. franc.-włos. 
muzyczny dramat kostiumowy, 
22.15 —■ 10 minut recenzji.

SOBOTA: 10 — „Perły św. Łu­
cji” film meksykański, dramat o-

wsi”, 17.35 
nów”, 18.35 
„Perły św 
sport, 22.05

— „Młodzież 
„Konkurs 5

• „Teleecho”, 
Łucji” film.

naszej 
milio-

20 -
215

Teatr Rozrywki -
„Piękna Helena” — operetka Ja­
kuba Offenbacha, wśród wykonam 
ców: K. Jędrusik, M. Czechowic: 
B. Lazuka, J. Stępowski. M. Ko- 
cinniak, S. Witas, W. Rajewski. 
I. Cembrzyńska, L. Korsakówni

NIEDZIELA: 9 ,.Jak został!
utworzona Galeria Tretiakowska^ 
9.35 — film dla dzieci 9.50 — Fe 
stiwal Filmów Animowanych, 10.5
— kino „Przygoda” 
ne plany”, 11.15 —

,,Skrada)-
PKF,

.Wieczór na Służewie'
11.25- 

reportai
13.45 — dla dzieci — Telezabaw 
„Poproszę mleka za 5 deka”, 11.5

„Ula z II B", 
„Piórkiem i Wt

glem” program pt.
dłuta i siekiery”, 1

t. „Mistrzowi’
15.05—,,Ksi3®

twój przyjaciel” teleturniej, 15.55- 
z cyklu „Portrety” program P' 
„Maksym Gorki”, 16.45 — mistrz 
stwa Europy w tańcu, 17.45 — 
łęgniarka” z cyklu „Ludzie i 
rżenia”, 18 — „Melodie i ryt®! 
przyjaźni” — progr. rozryw. Ili 
— „Dwója z Azymutu” film pcist 
z serii „Wojna domowa” 20 - 
Słownik wyrazów obcych, 20.15' 
„Zielone lata” film USA, 21.55' 
sport.

ICandijdael na prazydanŁa

r

.^1

zesciu kandydatów ubieaać się będzie 5 grudnia br. o stanowisko prezydenta Francji 
Na zdjęciu [rząd górny od lewej): gen. de Gaulle, Jean Lecanuer, Jean-Louis Tixiei Yig- 

nancourt, (rząd dolny od lewej): Pierre Marcilhacy, Paul Antier i Francois Mitłerand.
Fot. — CAF



Pracownicy poszukiwani ‘raca
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy- 
Lwe"o w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, orzyjmie za- 
rz do pracy w Poznaniu 50 ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH. Praca w akordzie, uposaże­
nia według układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. Hotel robotniczy dobrze wyposa-*---- bezpłat­
ny stołówka na .miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
pi»cv i Pracy, Poznań, ul. Ratajczaka 46, II piętro, 
yj 9.^3 

przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę — 
Poznań, w Poznaniu, ul. Głogowska 127 zatrudni zaraz 
(URARZY oraz ELEKTRYKA z uprawnieniami BHP 

do prac w brygadach rozmieszczonych na terenie 
województwa poznańskiego — kwatery zapewnione, 
praca zakordowana — stawki wg układu zbiorowego 
pracowników budownictwa. Zgłoszenia przykute 
Sekoja Kadr pod w. w. adresem. W8I02

Uczeń szewski potrzebny. 
Armii Czerwonej 69.
__________ ___________ H819g 
Sjarszy kierowca taksów 
ki zmieni miejsce pracv 
Oferty Biuro Ogłoszeń’ 
Grunwaldzka 19 dla 1 1 -

Starsza rencistka poszu- I 
kuje pracy — pomoc do-' 
mowa u samotnej osobv I 
Oferty Biuro Ogłoszeń? 
Grunwaldzka 19 dla 1 
10094 g. i
Uczennica potrzebna za-i 
kład krawiecki. Porań ' 
Wyspiańskiego 12. 12223g:

LOKALNE ZRZESZENIE 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 

W POZNANIU
ZAPRASZA swych członków na 

zebranie INFORMACYJNE 
do dużej sali Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu, ulica Ratajczaka 

na 23 listopada 1965 r„ godzina 17.00 
Cel zebrania:

OMÓWIENIE BIEŻĄCYCH SPRAW 
MIESZKANIOWYCH I WOLNE GŁOSY.

okazji Zrzeszenie prosi o uregulowanie 
sKtadek na konto PKO nr 5-14-2960 lub w Biurze 

Zrzeszenia i to:

Zgubiono kapelusz dam­
ski, brązowy, z futra nu­
trie. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Aleje 
Marcinkowskiego 13 m. la. 

 12262g

Przeds. Kompleksowej Automatyzacji

„MERAMONT

powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gostyniu — 
zatrudni zaraz:
_ kierownika sekcji gastronomicznej —

wymagane wykształcenie średnie gastronomiczne.
- KUCHARZA — wymagane wykształcenie zasad­

nicza szkoła gastronomiczna plus 1 rok pracy 
na st. młodszego kucharza, albo wykształcenie 
podstawowe plus 4 lata pracy w zawodzie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na mieiscu.
W8149

Gosposia stała lub docho- | 
dząca potrzebna do trzech 1 
starszych osób. Szamo-1 
tulska 27a, godz. 17—96. I

Kupno

do 5 mieszkań w kwocie zł 
a° 10 mieszkań w kwocie zł 
00 20 mieszkań w kwocie zł o,— 
ponad 20 mieszkań w kwocie zł 12,— 
oraz zł 3,— jednorazowe wnisowe.

2,-
5,-
8,

miesięcznie 
miesięcznie 
miesięcznie 
miesięcznie

129f)8g Folie kosmetyczkowe
11734g

- CIEŚLI,
- MURARZY,
- ZBROJARZY,
_ MONTERÓW WODNO - KAN.,
_ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9” w Poznaniu. 
Zgłoszenie przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, . nz- 
nań. ul. Swietosławska 12, pokój 27. K7949

TECHNIKA’BHP i PALACZA C. O. na niepełne eta­
ty przyjmie zaraz Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „PRASA” w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19.
Znoszenia pokój 18. K8186

Wydział Komunikacji PWRN zatrudni z dniem 
1 grudnia 1965 r. — GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
w Zarządzie Gospodarstw Pomocniczych ze znajo­
mością księgowości przemysłowej. Od kandydata wy­
magane jest wykształcenie wyższe i 4 lata nra kU-ki 
lub średnie i 8 lat praktyki. Warunki nłacy i pracy 
do omówienia na miejscu. Pc okresie próbnym 
możliwość uzyskania mieszkania. Zgłoszenia przyj­
muje Wydział Komunikacji PWRN, Poznań, plac Kn-
leśiacki 17, pokój 263. K7989

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Pozna­
niu, ul. Świerkowa 10 (Dębiec) zatrudnią PALACZA 
C. 0. na okres zimowy lub też na stałe (może bvć 
również niekwalifikowany). Reflektujemy również 
na pracowników zamiejscowych z możliwością co­
dziennego dojazdu do pracy (do 50 km). Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
w sekretariacie. K8039

Dnia 17 listopada 1965 r. zmarła, opatrzona Sa-
kramentami św., 
siostra, szwagierka

nasza droga mama, córka, 
i ciocia, przeżywszy lat 45

Salomea Gołochowicz
Pogrzeb odbędzie 

o ""dżinie 10.15 z 
nikowie.

się w sobotę, dnia 20 bm., 
kaplicy cmentarnej na Ju-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Antoniego 57 m. 1.' 12248g

Dnia 17 listopada 1965 r. zmarł długoletni 
członek naszej Spółdzielni, śp.

Wincenty Tyrchan
Pogrzeb odbędzie się w 

o godzinie 12.45 z kaplicy 
kowlei

Cześć .Tego pamięci!

sobotę, dnia 20 bm., 
cmentarnej na Juni-

Rada Zarząd
RZEMIEŚLNICZEJ

Pracownicy
SPÓŁDZIELNI

ZAOPATRZENIA I ZBYTU MECHANIKÓW
W POZNANIU K8160

Dnia 17 listopada 1965 r. zmarł śmiercią tra­
giczną mój najdroższy, troskliwy syn, nasz 
nieodżałowany brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 43, śp.

Zenon Królikiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm., 

o godzinię 14.30 z kaplicy cmentarnej parafii 
Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W wielkim bólu pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 259.— + — 12288g

Dnia 18 listopada 1965 r. zmarł nasz rnj- 
ukochanszy i najlepszy mąż, ojciec, teść, dzia- 
aeK, brat, szwagier i wuj, opatrzony Sakramen­
tami sw„ przeżywszy lat 54

prof. dr Wojciech Kocka
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 22 bm„ 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarza na Sołaczu.
W najgłębszym bólu pozostali

ŻONA, DZIECI, SYNOWA, WNUCZKA
_ , I RODZINA

WrocIaw, Budysin, Praga, Lipsk, 
_ ___  berR> Leżajsk, Drezno. Chicago. 12266g

prof. dr Wojciech Kocka 
i^Po^norza TSt^ładu Archeologii Wielkopolski 
IHKm T*wK.“ PAN, członek Rady Naukowej 
Polski i kierownik Katedry Archeologii 
rodowei iinrSZ1^Chne^ UA1V' członek Międzyna- 
czlonek Knm? ^auk pra- > Protohistorycznych, loslP sVu5^tL U Międzynarodo'vej Unii Archeo- 
rzvstwl członek Poznańskiego Towa-
skiego Tnw yjaci°ł Nauk, członek Warszaw- nvch to^^^Z^StWa Naukowego, członek licz- 
granicznveh nal’ko™ych krajowych i za- anicznych, odznaczony Złotym Krzyżem Za- 

sługi i Medalem X-Iecia.
naukoweJn^111, tracimy zasłużonego kierownika 
nego i człowieka powszechnie szanowa- 
chLakteru Za SW°1e wy Wfc®™6 ^ety 
bec współpracoZ*dfk%£^ życzliwość wo- 

- Urocz™? -G-° z wieikim żalem.
działek' dn^a’ £oz£Etnalne odbędą się w ponie- 
legium iw?™ bm” 0 godzinie 9.30 w Col- 
nastapi UAM, po czym o godzinie 12
łączu P grzeb z kaplicy cmentarnej na So-

Pilnie kupimy człon czo­
łowy do' pieca c. o., typu 
„Strebel”, odległość mię- 
dzv otworami około 1 m. 
zmieszenia telefoniczne 
657-32. 12264g

Wózki dzieciece. wtełki 
wybór oraz materace — 
ws elkle rozmiary onłeca 
Brzozowska — Poznań, 
^zerwonei Armii 10 
_____________ _______1 MW* 
Parkiet dębow^y pierw­
szorzędnej jakości ko­
rzystnie sprzedam. In­
formacje: Wesołowski — 
Poznań. Ratajczaka 26 m. 
96, wejście 6, II ptr. tel.
596-51. i 1156g
Krzewy czarnej porzeczki, 
nowych wypróbowanych 
odmian: Daniels Sectem- 
ber, Silvergiters Schwar- 
ze, Mendip Cross, Cots- 
ióld Cross, Łaxtons Ra- 
ven Roodknop. dojrzewa
jare
onadajace. 
owocujące

równomiernie, nie

Boskoop 
starcza

odporniejsze, 
regularniej, 
obficiej niż

Rosenthal, do- 
koncesjonowarta

szkółka Antoni Ustasiak, 
Inowrocław. S’erkiewi- 
cza 17, telefon 23-05.
____________________ J6587P
Wózki dziecięce poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Rvn-
ku. 11375g
Parkietu dębowego 18 m2, 
lepik i panę sprzeda — 
Adamski, Poznań, Matei-
ki 33a. 12280g
Srrzedam okazyjnie pia­
nino, płyta metalowa. 
Belwederska 9 m. 2.
___________ _________ 12Q31g 
Sprzedam tapczan, dwa 
fotele — poręcze niklowa­
ne. nowoczesne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11302g.

grubość od 0,01 mm, zło­
cone, wielobarwne, wklę- 
sło-wypukłe, dotychczas 
me produkowane w kraju 
(arkusze od zł 15,—) pro- 
dukuje: „Termoplast”
warszawa, Al. Jerozolim­
skie 85, tel. 21-10-65.
______ _ K8088
Końcówki szwajcarskie do 
długopisów po zł 1.25, 
barwniki do eloksalacji 
metali i do tworzyw sztu­
cznych, polipropylen ito.
sur owce 
Roman 
szawa, !
fon

: — poleca 
Ługowski, 

Szpitalna 4,
27-31-68,, skup

rzyw sztucznych.

firma 
War- 
tele- 
twó- 

K8166
Wózek dziecięcy biały, 
głęboki, równocześnie sna 
cerówka oraz łóżeczko 
V’iklinowe, sprzedam. Po­
znań, Wyspiańskiego 38 
m. 3, po godz. 17 11301g

Sprzedam samochód „Mo 
skwicz 407”, stan bardzo
dobry.
ki,

Henryk Przygoc-
Wielichowo, ul. Gro­

dziska 8, 11151 w
Pokrowce samochodowe
na siedzenia oparcia
wykonuje z powierzone­
go materiału Pracownia 
Pokrowców, Poznań, Gór- 
czyn, ul. Kordeckiego 46, 
informacje, tel. 669-67.
______________________ łlD2lg 
„Octayie” sprzedam. Po­
znań, Plac Młodej Gwar-
dii 6 m. 11712g
Okazyjnie sprzedam „Ja­
wę” 250. Janickiego 14, 
m. 3, po godz. 16. 11325g
Samochód 1-tonowy mar­
ki „Milde-Krygier” z kry 
tvm nadwoziem sprze­
dam. Szczecin, tel. 72-265.
_ ____________________K8150 
Bieżnikuje opony do: Sv- 
rony. Skody. Wartburga, 
Moskwicza, Warszawy w 24 
godzinach, 7amiei=cowvm 
na poczekaniu. Warsztat 
Wulkanizacyjny, P.oznań. 
r^nmwskiego 241, te’efo»*
433-67. 11936?

MMMMMM.

W dniu 18 listopada 1965 r. zmarł w wieku 
lat 85, opatrzony Sakramentami św„ mój naj­
droższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp. 

Szczepan Skrzypczyhski 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Za 
Waleczność i Medalem Zwvcięstwa, Wolności 

i Demokracji.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Poznań. Dzierżyńskiego

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

29. 2326g

r. zmarł po długiejDnia 18 listopada 1965 .
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy jedyny syn, brat i wnu­
czek, w 9 wiośnie życia, śp.

Tomasz Szmyt
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm., 

o godzinie 13 z domu żałoby Pakosław, na 
cmentarz parafialny w Brodach Wlkp.

W głębokim żalu pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA I RODZINA

Pakosław, Podrzewie. 12279g

Dnia 17 listopada 1965 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 74, śp.

Ignacy Trąbka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm., 

o godzinie 14.15 na cmentarzu parafialnym
w Żabikowie. W smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Luboń, Poznań, Makoszów, Lublin.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 12252g

Dnia 18 listopada 1965 r. zmarł po krótkiej 
chorobie w wieku lat 54

DR WOJCIECH KOCKA 
profesor nadzwyczajny Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, kierownik Katedry Archeologu 
Polski i Powszechnej, kierownik Zakładu Ar­
cheologii Wielkopolski i Pomorza IHKM PAN, 
członek wielu krajowych i zagranicznych to­

warzystw naukowych.
W Zmarłym stracił nasz Uniwersytet wybit­

nego naukowca i dydaktyka oraz wzorowego 
wychowawcę i przyjaciela młodzieży akade­
mickiej.

Cześć Jego pamięci!
Wvnrowadzenie zwłok odbędzie się w ponie­

działek. dnia 22 bm., o godzinie 9.30 z westy­
bulu auli UAM, a pogrzeb tegoż dnia o go­
dzinie 12 na cmentarzu sołackim.

Rektor i Senat Akademicki
Komitet Zakładowy Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

INSTYTUT HISTORII KULTURY
ZAKłan MATERIALNEJ PAN

1 ARCHEOLOGII WIELKOPOLSKI
I POMORZA IHKM PAN 

WSPÓŁPRACOWNICY 12327g

Grunwaldzka 19.

Redaguje Kolegfum: Marian Fłejsierowicz (sekretarz 
redaktora naczelnego). Mieczvsław Skanski 
działy sekretariat redakcji 657-76 w sod? 
dział łączność! z czytelnikami - informacje

UNIWERSYTET im. ADAMA MICKIEWICZA*

LoKafe

Zamienię trzy pokoje, 
kuchnia, śródmieście Czę­
stochowy na podobne w 
Ostrowie. Wiadomość: Ur­
szula Jaskóła, Będzieszyn, 
poczta Biniew, pow. O- 
strów. 6461 Ostr
Stargard Szczeciński — 2 
pokoje kuchnia, łazien­
ka, samodzielne, kwate-
runkowe 
mieszkanie

zamienię na

Oferty Biuro 
Giunwaldzka 
16841p.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Garażu w dzielnicy Ła­
zarz poszukuje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
vzaldzka 19 dla 12310g.
Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni) poszu­
kuje pokoju nieumeblo- 
wanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 11801g.

Spiesznie sprzedam willę, 
nowa, wolnostojąca, wy­
łączona, zaraz wolna, czte 
ry obszerne pokoje, kuch 
ria, łazienka, parkiet, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż, przy tramwaju, 
620.000 Zł, wpłaty 520.000 
zł, reszta hipoteka ban­
kowa na 25 lat. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 
_____________________ 12298g 
Sprzedam parcelę z pla­
nem budowy w Górczy- 
nie, przy przystanku tram 
wałowym. Oferty Biuro 
Orłosze", Grunwaldzka 19 
dla 12088g.

Zgubiłam portmonetkę z 
gotówką i kwitem na od­
biór obuwia na ul. Grun­
waldzkiej od Palacza do 
Gospody. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Helena 
Grabińska, Grunwaldzka 
155 jn. JO.___ ______ 12249g
W pociągu .Swarzędz zgu­
biono suknię teatralną. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Bar­
bara Hołyniewska, Swa­
rzędz, ul. Poznańska 29 
lub Biuro Rzeczy Zna­
lezionych Dworzec Głów­
ny w Poznaniu. 12307g

Pasażerów, którzy wysie­
dli z taksówki nr 718 na 
skrzyżowaniu ulicy Bosej 
— Głogowska po wypadku 
motocyklowym w dniu 
7 września 1965 r., o go­
dzinie 19.15 proszeni są 
o skontaktowanie się z 
Ciesielskim, Poznań, Ra- 
szyńska 38a m. 4. 12203g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow- 
sińego 2a, parter. 1071Qg 
Matematycy i polonistki 
udzielą pomocy w nauce. 
Traugutta 32 m. 21. 11061g 
Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i stenogra­
fii przyjmuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stów. Ste 
nografów i Maszynistek 
w Polsce, Poznań, Cheł- 
mońskiego 7. ____
Cieplarnie zbuduję z włas 
negc lub powierzonego 
materiału. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

I d 1 a 10750g._______________

Sprzedam '/t willi wyłą­
czonej nowej, Grunwald, 
2 pokoie, kuchnia, łazien­
ka, balkon, c. o., ogród, 
wpłata 200.090 zł, 50.000 zł 
pożyczka bankowa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12037g.
Wille — domy — domki —
ogrodnictwa szklarnie
— gospodarstwa hodowla­
ne, sadownictwo rolne, 
w różnej wielkości — par 
cele budowlane — obiek­
ty osobiście' zbadane z 
przygotowana dokumen-
tacją dla 
poleca po 
stepnych,

notariusza — 
cenach przy- 

Adamski, Poz-
rań, Matejki 33a. 12281g

Wypożyczalnia zakup
sukien ślubnych wieczo­
rowych. welonów oraz 
nakryć do chrztu — Mic-
kie wieża 20. i0912g
Parasole — wyrób — na­
prawa, Ratajczaka 20 przy 
pasażu ,, A polio”. 11406g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 11185g
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje- Smoczyńska, ul.
Kwiatowa 8. 11336g

POZNAŃ, ul. 27 Grudnia nr 3 
(siedziba tymczasowa)

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE

PRZYJMUJE ZLECENIA

na prace projektowe, wykonawstwo 
i rozruch w zakresie przemysłowych 
układów automatyki stycznikowej i bez- 
stykowej (blokady, sterowania i sygna-
lizacji, 
tycznej, 
oraz w
instalacji

pomiarów i regulacji pneuma- 
hydraulicznej i elektrycznej) 

miarę możliwości na projekty
urządzeń przemysłowych.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Zbytu 
i Zamówień PKA „MERAMONT".

Komunikaty

K7842

Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej podaje 
do wiadomości członkom, że PROJEKT LISTY PRZY­
DZIAŁU MIESZKAŃ NA ROK 1966, będzie wywie­
szony w biurze Spółdzielni przy ul. Śniadeckich 23, 
I piętro, w dniach od 25. XI. do 8. XII. 1965 r. włącz-
nie. K8159

/Teiewizjb
RADIO — PROGRAM I — FALA 1322 m i UKF 

69,74 MHz (do godz. 19.05) — 7.15 Piosenka dnia; 
7.20 Muzyka poranna; ,7.45 Aud. pt.: „Błękitna szta­
feta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Koncert solistów; 
8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Aud. pts: „Ucz­
my się śpiewać”; 9.20 Z operetek Fr. Lehara; 10 
„Wspomnienie o Żeromskim” pióra M. Dąbrow­
skiej; 10.20 Poranny koncert symf.; 11 Aud. pt.: 
„Wakacje w Bułgarii”; 11.30 Na swojską nutę; 11.49 
Aud. „Rodzice a dziecko”; 12.25 Wiejskie spotkania; 
13 Aud. pt.: „Nie byłoby dwójek, ale...”; 13.20 Kon­
cert Orkiestry Mandołinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 
14 „Zagadka literacka”; 14.20 Koncert popołudnio­
wy; 15.05 Sportowcy wiejscy na start: 15.20 Gra Or­
kiestra „Czarodziejskie smyczki”; 15.45 Radiowy 
kurs jęz. ang.; 16 Jan Strauss: Nad pięknym mo­
drym Dunajem; 16.10 Młodz. Studio „Rytm”; 16.35 
Program młodzieżowy „Kolorowy mikrofon”; 17.15 
Wolfgang Amadeusz Mozart: Divertimento D-dur 
K. V. 205; 17.40 „Popioły” fragm. powieści St. Że­
romskiego; 18.05 Aud. Red. Społ.; 18.20 Przegląd, 
prasy literackiej; 18.30 Orkiestry rozrywkowe; 18.50 
Transmisja uroczystego inauguracyjnego przedsta­
wienia operowego z Teatru Wielkiego; 21.55 Wy­
powiedź J. Iwaszkiewicza i W. Rudzińskiego; 22.15 
d. c. transmisji z Teatru Wielkiego; 22.50 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20.50.
PROGRAM II — FALA 407 m plus UKF 66,62

MHz 7.50 Muzyka poranna; 8.15 Radiowy kurs
jęz. ros.; 8.35 Reporter gospodarczy donosi; 8.50
Koncert muz. chóralnej; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Pu-
blic. Międzynar.; 10 Od melodii do melodii
,To co najważniejsze' fragm. pow. J.

10.40
Leża-

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy. uroczystości. Poz­
nań. Żydowska 33. 11374g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
r.us”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K799?
Wdowa posiadająca do- 
mek z ogrodem, pozna 
starszego, samotnego, spo 
kcinego pana do lat 67. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 11561g.

chowskiego; 11 Poranny koncert chopinowski; 
11.40 Klub entuzjastów nowoczesności; 12.10 Tygod­
niowy przegląd rolniczy; 12.40 Kronika współczes­
ności; 13 „Nasze pieśni i tańce ludowe” w oprać. 
W. Tomaszewskiej; 13.20 Kultura pilnie poszuki­
wana; 14.30 Kwadrans piosenek żołnierskich; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Z płytoteki rozrywkowej 
„Polskich Nagrań”; 15.30 Dla dzieci słuchowisko 
H. Pietrusiewicz pt.: „Roman”; 16.30 Grająca szafa; 
17.12 Reportaż z Fabryki Żarówek w Pile; 17.22 Aud. 
świetlicowa; 18.45 Chwila muzyki; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Muzyka taneczna; 22 Radio-Kabaret; 23. 
Mendelssohn-Bartholdy: Suita z muzyką do dra-o
matu Szekspira „f 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 
23.50, 1.55.

,Sen nocy

5.30, 6.30,

TELEWIZJA: 9.55 Program

letniej”; 24 Muzyka

7.30, 12.06, 16, 19, 21,

dla szkół; 10.25 „Ma
DROGIEJ KOLEŻANCE

HELENIE PIASNY
z powodu zgonu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI „ŚWIT” 

W POZNANIU

Dnia 18 listopada 1965 r. 
Sakramentami św., moja 
babcia, teściowa, bratowa i 
lat 72, śp.

zmarła, opatrzona 
najdroższa matka, 
ciotka, przeżywszy

Zofia Suchowiakowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm.,

o godzinie 
nikowie.

12285g

13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju-

W głębokim
CÓRKA

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

Dnia 18 listopada 1965 r. zakończyła swój
pracowity żywot, po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasża 
kochana siostra, ciocia, bratowa i szwa­
gierka, śp.

Teodozja Siewert
z domu BOCIAN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm., 
o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
SIOSTRA, BRAT I RODZINA

Gdynia, Poznań. 12282g

W dniu 17 listopada 1965 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach chorobowych, nasz długoletni, nie­
odżałowany Kolega i Współpracownik

inż. Ryszard Chwałek 
kierownik Działu Administracyjno - Gospodar­
czego Poznańskiego Przedsiębiorstwa Elektry­

fikacji Rolnictwa w Poznaniu.
W w. w. straciliśmy sumiennego, uczciwego 

i wzorowego pracownika oraz nieodżałowanej 
pamięci Kolegę i Współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm., 
o godzinie 11.50 na cmentarzu -górczyńskim, 
w Poznaniu, przy ul. Albańskiej.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Rada Robotnicza POP

Dyrekcja Współpracownicy
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA
W POZNANIU K8165

rpdakrlil Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
• .. --..mnweki Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony/ 611-21 łączv wszystkie 

Zbiąmew naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 357-18. sekretarz redakcji 648-85:
8.30—17-50: ren dzio) miejski 659-39: redakcja nocna 430-'3 1 '53-31 Wydawca: Poznańskie

------------- .  ......   dla CT-teInikow - Grunwaldzka 19. telefony: 452-89 i 611-21 Za treść i terminów” druk
Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Oełoszen: pozri--^rmacji udzielała placówki „Ruchu” i Poczty. Drult: Zakłady Graficzne 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach nr^.n’’"l^va Poznań ul. Zwierzyniecka 3, M-8im. Marcina Kasprzaka, .

roko” — film prod. USA (1. 16); 15.55 Program dnia
16 Program dla nauczycieli .Bohaterowie dnia
codziennego”; 16.15 35 lekcja jęz. ros.; 16.35 „Pra­
dzieje Telewizji”; 16.45 „Chór Jerzego Kurczewskie­
go”; 17 Wiadomości dziennika TV; 17.05 „Gdańska 
kronika dziewcząt i chłopców”; 17.25 „Po szóstej” — 
TV Klub Młodzieżowy; 18.10 „Gawędy wilków mor­
skich”; 18.30 Transmisja Inauguracyjnego Spektaklu 
z odbudowanego Teatru Wielkiego w Warszawie — 
pt.: „Straszny Dwór”; 18.30 Wprowadzenie do no­
wego gmachu; 18.55 Prezentacja treści opery, 19 
Akt I opery (z prologiem); 19.42 Dobranoc i dzien­
nik TV; 20.07 Akt II — opery; w przerwie: 20.51
.Narodziny Teatru Narodowego” film doku-

ment.; 21.06 Wiadomości DTV; 21.16 Akt III opery; 
21.56 Film — w przerwie; 22.04 Akt IV opery (zakoń­
czenie); ok. 22.55 Wiadomości sportowe.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I — FALA 1322 

69,74 MHz (do godz. 19.05) — 8.30 Przekrój 
tygodnia w oprać. B. Łosakiewicza; 9.05

m i UKF 
muzyczny 
„Fala 56”;

9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10 Ode. książki J. Porazińskiej pt.: 
„Hej z drogi”; 10.20 Z twórczości R. Wagnera; 10.50 
Koncert życzeń; 12.10 Felieton „Plamy na mapie”; 
12.20 „Morski Music-Hall”; 13.20 Gra duet forte­
pianowy; 13.30 Koncert solistów; 14 Radiowa pio­
senka miesiąca; 14.30 „W Jezioranach”; 15 Koncert 
dnia; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń między­
narodowych; 16.20 Słuchowisko pt.: „Anterpryza 
narodowa”; 17.30 Muzyka rozrywk.; 18 Wyniki Toto- 
Lotka; 18.05 Popołudnie z muzyką Roberta Schu­
manna; 18.50 „Opowiastka o małym dobrym msa- 
rzu” — Pierre Boulle’a; 19.05 Kabarecik reklamowy; 
19.20 Koncert Orkiestry PR w Warszawie; 20.35 „Ma­
tysiakowie”; 21.05 Radio - kabaret; 22 Niedzielne 
wieczory muzyczne; 23.11 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.01.
PROGRAM II — FALA 407 m plus UKF 66,62 

MHz — 7.46 Muzyka poranna; 8.10 Spacery muz. 
po polskiej wsi; 8.35 „Radioproblemy”; 9.25 Poranny 
koncert rozrywk.; 10 Audycja regionalna; 10.20 Wir­
tuozi na organach Hammonda; 10.40 Zespół Dzie­
wiątka; 12.10 Poznański Koncert Życzeń; 13.10 
Muzyka rozrywkowa; 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką; 14 „Diogenes w kontuszu” fragm. now, 
W. Berenta; 14.30 Rozgłośnia harcerska; 15 Słucho­
wisko H. Januszewskiego pt.: „Skarb na wyspie”; 
16 Wyniki losowania 445 PGL „Koziołki”; 16.01 
„Rikki-tikki-tavi” kabaret radiowy w 10 progra­
mie listopadowym; 16.30 Koncert chopinowski; 17.05 
„O czym mówią w świecie”; 17.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 19.30 „Noc ty­
sięczna druga” — komedia C. Norwida; 20.30 Wyniki 
losowania „Koziołków”; 21.22 Wiadomości sportowe 
i wyniki „Toto-Lotka”; 21.25 Melodie i piosenki na­
szych przyjaciół; 22.20 Poznańskie wiadomości spor­
towe; 22.30 Gra orkiestra jazzowa; 23 Z twór­
czości Jana Sebastiana Bacha.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 11.30 Progr. z okazji Dnia Nauczy­

ciela; 11.50 Program dnia; 12 Gimnastyka Yogów; 
12.10 Dziennik; 12.15 Dla młodych widzów — „Czar 
stołowej nogi”; 12.50 „Ślepy pelikan” film prod. 
radź.; 13.55 „W zielonym obiektywie”; 14.10 „Ma­
raton” — I konkurs dnia; 14.30 „Kucharz dosko­
nały”; 14.40 Na stadionach świata; 15.05 „Tele-wizje 
Telewizji”; 15.30 „Metoda” film rozrywk.; 15.45 „Te- 
lestatystyka”; 16.10 „Mazur czy walc” II konkurs 
dnia; 16.25 Komentarz Tygodnia; 16.35 „Łączvmy 
się z...” — program rozrywkowy wg scenariusza 
J. Fedorowicza; 17.17 „2.C00.000”; 17.40 „A_ B—A” __ 
program baletowy; 18.05 „Wystrzał” film TV prod. 
polskiej^ 19.20 Dobranoc i dziennik: 20 „Szarada”* 
20.20 „Telepatia” felieton; 20.35 Niedziela Sportowa* 
21 „Błękitny pokój” film TV prod. polskiej- 21 30 
Rewia wieczorna — film; 22.40 Wiadomości dzien­
nika; 22.50 Wyniki losowania konkursów dnia; 22.55 
Wyniki Pozn. Gry Liczbowej „Koziołki”.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Zespół kakolewski w tańcu.
Fot. — K. Przychodzki

Na Kąkolewską nutą
Kąkolewo — to niby przedmieście Leszna. Mieszka tu o- 

hok robotników miejscowego POM-u wielu kolejarzy i ro­
botników zatrudnionych w mieście. Z rolnictwa utrzymuje 
się zaledwie jedna czwarta część mieszkańców.Najważniejsze wydarzenia z przeszłości Kąkolewa złotymi literami zostały zapisane na tablicach pamiątkowych hallu szkoły podstawowej. Jedna z nich przypomina dzieciom, że tu urodził się (1805) r.) autor Ramot i Ramotek” — August Wilkoński; druga — że w tym samym budynku mieściła się komenda odcinka bojowego powstania wielkopolskiego. Harcerze tej szkoły opiekują się grobami poległych powstań ców w pobliskim lesie, na tzw. Kopytkowie.Chciałbym zatrzymać się przy tym miejscu, owianym już legendą. Oficerowie pow­stania: Wacław Andrzejewski i Leon Włodarczak, jadąc z Osieczny powózką, natknęli się na zasadzkę niemiecką. Woźnica zbiegł z wozu, nastra szył wrogów komendą, wyda­ną jakby do licznej grupy żoł­nierzy, i szybko pobiegł po po­moc do Kąkolewa. Gdy odsiecz nadeszła, oficerowie już nie ży li. Radły też konie. Na pamiąt­kę kąkolewianie łuski od na­bojów niemieckich i kopyta końskie przybili do sosny. Stąd nazwa Kopytkowo.Patriotyzm starych i mło­dych kąkolewian wiąże się z zamiłowaniem do wiedzy. 6 ab solwentów szkoły kąkolew- skiej po wojnie ukończyło wyż sze studia, 26 — zdało maturę, 18 — uczy się w liceach i tech­nikach, blisko 30 uczęszcza do szkół zawodowych.W tym samym gmachu szkol nym, który ongiś był pałacem Mieżyńskich (starzy kąkole­wianie skazali ich na pokuto­wanie — nie wiem, za jakie grzechy), ,mieści się Szkoła Przysposobienia Rolniczego. Wydała ona 88 absolwentów; wielu z nich prowadzi wzoro­we*  gospodarstwa i wyróżnia się jako działacze, niektórzy zaś wiedzę swoją fachową uzu

• Wiedeński Rapicl zakwalifiko­
wał się do 1/8 finału klubowego 
Pucharu Europy w piłce ręcznej 
mężczyzn, po wyniku remisowym 
15:15 uzyskanym w meczu z druży­
ną Royal Olimpique Flemaklois 
(Francja). Rapid wygrał pierwszy 
mecze 16:10.

• Projektowany na przyszły rok 
mecz lekkoatletyczny Europa — 
Ameryka nie odbędzie się przed 
1967 r. Mecz gigantów ma odbyć 
się w Montrealu.

INFORMUJEMY
Towarzystwa Miłośników Teatru 

i Klub MPiK zapraszają Członków 
i Sympatyków 20 listopada a godz. 
16 do Klubu MPiK, w Gnieźnie na 
prelekcję pt. „200-leeie Teatru 
Narodowego”. Prelekcję wygłosi 
znany teatrolog doc. dr Jerzy Zio 
mek z Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, (na)

Szamotuły

Narada sołtysów
W poniedziałek, 22 listopada 

1965 roku o godz. 10 w Sali Po­
wiatowego Domu Kultury w Sza­
motułach przy ul. Rewolucji Paź­
dziernikowej, odbędzie się nara­
da sołtysów z udziałem przewod­
niczących prezydiów gromadzkich 
i miejskich rad narodowych oraz 
szerokiego aktywu gospodarczego 
powiatu. Tematem narady będzie 
omówienie zagadnień związanych 
z aktywizacją skupu zbóż, (na) 

pełniają zaocznie w Techni­kum Rolniczym. I dziewczęta, które ukończyły SPR, zapowia dają się jako dobre gospody­nie nie tylko o umiejętno­ściach hodowlanych ale i kuli­narnych. Obecnie do SPR u- częszcza 48 chłopców i dziew­cząt.I dobre wyposażenie szkoły w niedostosowanym do jej funkcji pałacu, i dużo młodzie ży niezadowalającej się świa­dectwem ukończenia 7 klas, i liczna frekwencja w SPR —• są wynikiem m. in. osobistego zaangażowania się w kształto­wanie nowego oblicza wsi kie­rownika szkoły Fr. Ziemka. Przed rokiem obchodził 40-le- cie swojej pracy pedagogicz­nej. Jubileusz ten uszedł ja­koś uwadze. Szkoda, bo ciepłe słowa uznania dla wieloletniej pracy nauczycielskiej byłyby serdecznym pokwitowaniem do tychczasowej i zarazem zachę­tą do dalszej.Na piętrze w jednym z dwóch pokoików Biblioteki Gromadzkiej spotykamy jej kierownika i zarazem szefa ze­społu regionalnego — J. Piasz- czyńskiego. Ten zespół znają bardziej warszawiacy niż mie­szkańcy powiatu leszczyńskie­go, bo w stolicy robi większą furorę niż w rodzinnych stro­nach.To bardzo dziwny zespół; jest i właściwie go nie ma. Ro­dowodem sięga przedwojenne­go teatru amatorskiego, po wojnie za przykładem innych wiosek i zakładów pracy przy miejscowym LZS powstał i wy kazał do dnia dzisiejszego du­żą żywotność. Nie ma ten ze­spół specjalnych form organi­zacyjnych. Według potrzeby Piaszczyński zwołuje młodzież, która technikę tańca ma „dzie dzicznie” w nogach, przyśpiew ki zna na pamięć — trzeba tyl ko zmontować obrzędowo-oby czajowy obrazek i — hajże na scenę! W czerwcu br. ogląda­liśmy występ kąkolewian w Poznaniu i trzeba stwierdzić: niewielu z taką werwą tańczy, tak po swojsku i wesoło śpie­wa.Radzę zobaczyć kiedyś wy­stęp tego zespołu, któremu przygrywają na skrzypcach Stanisław Kowalski, popular­ny Stach Gajgerek — i du­dziarz nad dudziarze — Jan Bartkowiak — według nomen klatury kąkolewskiej — „Sta­rego Sierpy zięć, a gdy brak ka peli — akordeonista nauczy­ciel J. Andrzejczak.Mógłby mieć pretensje do J. Piaszczyńskiego znawca i zbie racz czepców wielkopolskich kierownik Muzeum w Lesznie — mgr St. Chmielewski, które mu co lepsze okazy stroju ką- kolewskiego „wybrał „dla swo jej grupy tanecznej. Część za swoje pieniądze, część z „ofiar” członków zespołu, którzy na ten cel odstępują część z diet wyjazdowych. Dołożył wpraw­

dzie na ubiór Oddział Powiato wy Związku Zawodowego Ro­botników Rolnych, ale w za­sadzie zespół działalność swoją opiera o własne „dotacje”.Zespół ma gdzie występo­wać. Ochotnicza Straż Pożar­na ufundowała wsi Dom Kul­tury. Chyba wkrótce kąkole­wianie zobaczą w nim nowy montaż „Zaloty kąkolewskie”. Młodzież przyjdzie popatrzeć i podpatrzyć taniec, starsi — powspominać o swojej mło­dości, a przy tym przypilno­wać, ab’y na scenie wszystko się odbywało wiernie według obow’iązujących dawnych re­guł.Rozpisałem się zbyt długo o Kąkolewie. Ale wybaczcie. Chciałem się tym artykułem pokłonić kąkolewskiej szkole i kąkolewskim miłośnikom re­gionu.
JÓZEF PIEPRZYK

15 lal WBPBW

Od odbudowy obiektów wiejskich 
do „unifikacji poznańskiej"
Przed 15 laty powołano w Poznaniu do życia Biuro Pro­

jektów Budownictwa Wiejskiego. Ta bardzo dla szyb­
kiej odbudowy wsi potrzebna placówka, powstała jako filia 
istniejącej już podobnej we Wrocławiu, licząc zaledwie 20 
pracowników7. Jej działalność obejmowała wówczas — obok 
naszego — także województwa zielonogórskie i bydgoskie.Wzrastające potrzeby rolnic twa oraz konieczność szybkie­go unowocześnienia tej dziedzi ny naszej gospodarki spowo­dowały dość szybkie usamo­dzielnienie się poznańskiej pla cówki projektowej oraz rów­nie widoczny wzrost zadań pro dukcyjnych. Już w 1954 r. Wo jewódzkie Biuro Projektów Bu downictwa Wiejskiego zatrud­niało około 140 pracowników, a jego roczny przerób finanso­wy sięgał kwoty 6,3 min. zł. Niemal w tym samym okresie powstała oddzielna pracownia dla dokumentacji typowych o- raz specjalistyczna pracownia dla projektowania nowych POM-ów. Poznańska placów­ka tak okrzepła, że mogła po­móc Toruniowi w zorganizowa niu podobnego biura projekto­wego. Niebawem odpadła też i Zielona Góra.

Obok wielu zrealizowanych do­
kumentacji na rozmaite obiekty 
wiejskie i dla potrzeb rolnictwa 
już w końcu lat 50-tych Biuro mo­
gło się wykazać opracowaniami 
typowymi, z których wiele do dzi 
siaj utrzymano w Katalogu Budów 
nictwa. Tymi właśnie opracowa­
niami poznańskie WBPBW zyska­
ło sobie opinię jednego z najlep­
szych w kraju. Wtedy też uczynio 
no pierwszy krok do wprowadze­
nia zunifikowanego budownictwa 
rolniczego, kładąc podwaliny pod 
tzw. „unifikację poznańską”. O 
wysokim poziomie poznańskich o- 
pracowań niechaj świadczy fakt, 
że opracowaną przez naszą placów 
ke dokumentację typową zakładu 
unasieniania zwierząt przekazano 
do 9 krajów RWPG.„Unifikacja poznańska” się­gnęła szczytu w latach 1964 —• 65. WBPBW w Poznaniu, jako pierwsze w kraju, przygotowa

Dzień Nauczyciela 
w PleszewieDzisiaj w Pleszewie odbędą się uroczystości z okazji Dnia Nauczyciela. M. in. nauczycie­le obejrzą w kinie „Hel” „Po­pioły”. Zorganizowane zostaną również uroczyste spotkania z gospodarzami miasta i powia­tu pleszewskiego. Podobnie jak w latach ubiegłych nauczy­ciele otrzymają nagrody i dy­plomy pamiątkowe, wieczo­rem odbędzie się bal. Podczas balu wystąpią zespoły arty­styczne z progr. mem przygo­towanym specjalnie na tę uro­czystość. Wszystkim uczestni­kom imprezy organizatorzy zapewniają powrót do miejsca zamieszkania. (Iki)

Centrala automatycznaJak poinformował nas Obwo 
dowy Urząd Pocztowo-Tele­
komunikacyjny w Krotoszynie, w miejscowościach, które po­siadają dotychczas centrale ręczne, będą stopniowo wpro­wadzane urządzenia automa­tyczne. W związku z powyż­szym przystąpiono do urucho­mienia gromadzkiej centrali automatycznej w Baszkowie. Centrala ta będzie współpra­cowała w ruchu pełnoautoma- tycznym z centralą w Kroto­szynie i oddaną do użytku w styczniu br. gromadzką cen­tralą w Biadkach. Urucho­mienie centrali automatycznej w Baszkowie nastąpi w trze­ciej dekadzie listopada br. (igj) 

ło zunifikowaną dokumentację dla 120 obiektów, a wydany album — katalog stał się wzór cem tego rodzaju prac dla in­nych biur.Dzięki stałemu wzrostowi dobranej kadry fachowców, poznańskie Biuro osiągnęło w tym roku wartość projektów wynoszącą ponad 17,2 min. zł. Zatrudnia ono dzisiaj 200 pra­cowników, w tej liczbie 41 ze stażem 10-letnim, o wysokich kwalifikacjach zawodowych. Nieprzerwaną pracą w Biurze od momentu jego powstania le gitymuje się 5 pracowników.
Nie bawiąc się w rozdrabnianie 

zadań WBPBW stwierdzimy jedy­
nie, że tylko w tym roku na pod­
stawie dokumentacji tej placówki 
zrealizowano 18 agronomówek oraz 
36 filii POM. W 15 latach istnie­
nia poznańska placówka przygoto­
wała dokumentację dla około 
10.000 obiektów budownictwa rolni 
czego o, wartości inwestycyjnej 
przekraczającej 2 mld. zł. Niezależ 
nie od tego Pracownia Urządzeń 
Rolnych wykonała w minionym 
9-Ieciu dokumentację na roboty ge 
odezyjno-melioracyjne o wartości 
400 min. zł.Podsumowaniem minionego o kresu stanie się dzisiejsza aka demia pracowników WBPBW w sali Domu Technika. U pro­gu zaś nowego etapu trzeba nam podkreślić, że plan na rok 1966 przewiduje wzrost zadań do wartości 20 min. zł, a w ca­łej najbliższej 5-latce WBPBW ma wykonać dokumentacji za 90 min. zł. Sądząc po dotych­czasowych wynikach i te trud ne zadania zostaną przez poz­nańskich projektantów wyko­nane. (c)

Piłkarze walczą o puchary

Lech - Zagłębie w Poznaniu
p iłkarze naszej ekstraklasy zakończyli przed tygodniem 

mistrzowskie rozgrywki ligowe. Nie wszyscy jednak 
zawodnicy tych klubów korzystać będą z pełnego wypoczyn­
ku, gdyż obok spotkań o Puchar Poiski, Puchar Zdobyw­
ców7 Pucharu, klubowy Puchar Europy, przygotowywać się 
będą w dalszym ciągu do spotkań międzynarodowych. Naj­
atrakcyjniej zapowiada się mecz Anglia — Polska 5 stycz­
nia.

W kraju, prawie wszystkie I-li- 
gowe zespoły wystąpią w niedzie­
lę do spotkań o Puchar Polski. 
Wśród zespołów piłkarskich, któ­
re w dalszym ciągu ubiegają się 
o najlepszą lokatę w tym turnie­
ju, jest jedynym reprezentantem 
Wielkopolski — Lech Poznań. Je­
denastka dębieckich piłkarzy 
zmierzy się na własnym stadionie 
z I-ligowym Zagłębiem o godz. 
11. Czy po wysokiej porażce ko­
lejarzy w Krakowie zechcą się 
zrehabilitować przed swoją pu­
blicznością? Trudno będzie z tak 
świetnym zespołem mecz wygrać, 
tym bardziej, że gra na zaśnieżo­
nym boisku nie będzie przecież 
łatwa.

Lechici raz jeszcze w tym sezo­
nie zaprezentują się kibicom w 
Poznaniu. 28 bm. rozegrają ostat 
ni w serii jesiennej, mecz o mi­
strzostwo II ligi z Motorem Lu­
blin. Walka dwóch ben i aminków 
oczekiwana jest w stolicy Wiel­
kopolski z zainteresowaniem. Go­
spodarze liczą na zwycięstwo i 
poprawę swojej lokaty w tabeli.

Wśród drużyn zagrożonych 
spadkiem, Lech ma w ostatniej 
kolejce najsłabszego przeciwnika, 
zajmującego 16 pozycję w tabeli. 
Pozostałe (spadkiem zagrożone) 
zespoły zmierzą się z bardziej 
zaawansowanymi drużynami i 
tak: Start Łódź (15 miejsce w ta­
beli) z Hutnikiem, Stal Mielec 
(14) z Cracovią i MZKS Gdynia 
(13) z Rakowem.

O ile Lech mecz wygra, może 
swoją pozycję wśród II-ligowców 
poprawić, a w każdym razie u- 
trzymać.

*
W końcowej fazie znajdują się 

rozgrywki eliminacyjne do fina­
łów mistrzostw świata o Puchar 
Rimeta. Do tej chwili wyłoniono 
12 drużyn, mianowicie: Urugwaj, 
Argentyna, Chile, Meksyk, NRF, 
Francja, Węgry, Portugalia, 
ZSRR, Hiszpania oraz Anglia ja-

• Reprezentacja Krakowa, zło­
żona z graczy Po<lhala i Cracovii 
przegrała w hokeju na lodzie w 
Oświęcimiu spotkanie z zespołem 
Vitcovicę (CSRS) 3:6.

• W międzynarodowym turnieju 
siatkówki drużyn akademickiej 
reprezentacja Polski przegrała z 
Czechosłowacją w Pradze 1:3. Ze­
spół NRD pokonał Włochy w tym 
samym stosunku.

• Hokeiści NRD gościli w Fin­
landii, gdzie w Helsinkach zremi­
sowali z reprezentacją tego kraju 
w hokeju na lodzie 4:4.

• W rozegranym w Krakowie 
meczu piłkarskim o Puchar Polski 
pomiędzy Garbarnią i GKS Kato­
wice, zwyciężyli śląscy piłkarze 
12:1.

o Sensacyjnej porażki doznała 
piłkarska reprezentacja Węgier w 
meczu z czołowym. I-ligowym ze­
społem ligi angielskiej Tottenham 
Hotspur. Gospodarze wygrali 4:0. 
Napastnik szkocki Alan Gilzean 
zdobył trzy bramki.

• 27 bm. odbędzie się w Lyonie 
międzypaństwowy mecz bokserski 
Francja — ZSRR. Sędzią ringo­
wym będzie Polak Edward Łauke- 
drey ze Szczecina, a delegatem z 
ramienia AIBA wiceprezes tej or­
ganizacji i prezes PZB — R. Li­
sowski. 

ko gospodarz imprez i Brazylia, 
mistrz świata, która jest obrońcą 
pucharu.

Czekamy na pozostałe 4 druży­
ny. W grupie I będzie nią Belgia 
lub Bułgaria, w grupie V Irlan­
dia Płn. albo Szwajcaria, w gr. 
VIII (tzw. polskiej) ważą się losy 
pomiędzy zespołami Włoch i Szko 
cji. Jedna z tych drużyn musi 
wygrać w ostatnim meczu (7 gru­
dnia). W razie remisu dojdzie do 
spotkania na neutralnym boisku. 
Wreszcie 16 zespół ma zostać wy­
łoniony z grupy afrykańsko-azja- 
tyckiej. Są trudności z rozegra­
niem tych spotkań. Proponuje się 
dokooptować w miejsce drużyny 
afrykańsko-azjatyckiej jedną z 
zespołów europejskich. Najwięk­
sze szanse mają Szwecja i Cze­
chosłowacja. (p)

17 drużyn kręglarskich 
na torach Energetyka
Po raz drugi organizuje Zarząd 

Wojewódzki TKKF w Poznaniu 
turniej kręglarskich ognisk TKKF 
województwa poznańskiego. Go­
spodarzem turnieju, który odbę­
dzie się 28 bm. na torach KS 
Energetyk w Poznaniu przy Al. 
Reymonta, jest Ognisko TKKF 
przy WSWF.

Udział w turnieju w konkuren­
cji mężczyzn zgłosiło dotąd 17 trzy 
osobowych zespołów m. in. spoza 
stolicy Wielkopolski drużyny ze 
Śremu, Kórnika, Szamotuł, Ostro­
wa, Ludwikowa, Wągrowca i Ple­
szewa. Udział w turnieju mogą 
wziąć jedynie ci zawodnicy, któ­
rzy nie są aktywnymi członkami 
Związku Kręglarskiego, lecz 
ognisk TKKF. Każdy ze startują­
cych wykona po 20 rzutów, na 
dwóch torach. Turniej ma wyło­
nić mistrza drużynowego i indy­
widualnego.

Obrońcą pucharu jest drużyna 
poznańskiej Prasy, która w ub, 
roku zajęła pierwsze miejsce.

Ponadto, jednak poza konkur­
sem, odbędzie się turniej kobiet, 
do którego dotychczas wpłynęły 
zgłoszenia czterech zespołów. Ter­
min zgłoszeń upływa 25 bm. (x)

Trzy tabele laskarzy
Wielkopolski

Poznański Okręgowy Związek 
Hokeja na Trawie zweryfikował 
zawody o mistrzostwo poszczegól­
nych klas i ogłosił tabelę spotkań. 
W lidze wojewódzkiej prowadzi 
Sparta II Gniezno przed Grun­
waldem II, Wartą II, Lechem II, 
Startem II i KS Lipno Stęszew; 
w klasie juniorów prowadzi War­
ta przed Stellą Gniezno, Polonią 
Środa, Spartą Gniezno, Lechem 
i Grunwaldem z Poznania.

W tabeli mistrzostw młodzików 
prowadzą hokeiści gnieźnieńskiej 
Sparty przed swoim lokalnym 
rywalem — Stellą, Wartą. LKS 
Rogowo, Startem Gniezno i Grun­
waldem. (x)

Dziękujemy
rugbistom Posnanii za przesłane 
pozdrowienia z pobytu w stolicy 
NRD i gratulujemy pięknego suk­
cesu.

W lesie należącym do PGR Ko- 
bylniki (pow. Szamotuły) traktor, 
prowadzony przez Stanisława 
Srudę, wywrócił się na spadzistej 
drodze. Przyczepa przygniotła 
kierowcę i pasażera — Szczepana 
Hasaka. Obaj ponieśli śmierć na 
miejscu.

*
W Kazankach (pow. Koło) w 

mieszkaniu Władysława tyesołow 
skiego wskutek silnego Rozgrzania 
rozerwał się piecyk. Pięcioro 
dzieci doznało obrażeń. Troje 
trzeba było przewieźć do szpita­
la.

*
W Kaczkowie (pow. Leszno) pod 

czas zapuszczania ciągnika Ze­
non Płoza został uderzony ko­
łem sterowym i doznał ciężkicłi 
obrażeń, (akj

LISTOPAD 
20 

tobola

Feliksa, 
Oktawiusza

Słóńce: 7.19—15.56

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Marchołt gru 
by a sprośny”; NOWY — g. 16 — 
„Niebieski ptak”; OPERA — g. 
19 „Halka” (z prelekcją J. Wall- 
dorfa); OPERETKA g. 19 „My 
fair Jady”; MARCINEK — g. 12 i 
16.30/ „Najdzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE
WIELUŃ — „Dziewczyna z ma­

nekinem”; GNIEZNO — „Zemsta”

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne; Noteć: „Gentleman z Epsom”; 
CZARNKÓW: „Królowa Krysty­
na'’; GNIEZNO — Lech: „Narze­
czeni”; Polonia: „Lampart”; GO­
STYŃ: „Olbrzym”; JAROCIN — 

Echo: „Życie raz jeszcze”; Cri- 
stal: „Hasło odwaga”; KALISZ — 
Oaza: „Święta wojna”; Kosmos: 
„Dzień za dniem bez nadziei”; 
Stylowe: „Oskarżony”: Syrena: 
„Giuseppe w Warszawie” i „Kryp 
tonim Nektar”; Wolność: „Źró­
dło trzech prawd”; KĘPNO: „Ka- 
siarz”; KŁODAWA: „Salto” KO­
ŁO: „Gejsza”; KONIN — Ener­
getyk: „Popioły” (I i II s.); Gór­
nik: „Urocza gospodyni”; KO­
ŚCIAN: „Czarne i białe”; KRO­
TOSZYN: „Beata”;'LESZNO: „Go 
raca linia”; MIĘDZYCHÓD: „Źró­
dło trzech prawd”; NOWY TO­
MYŚL: „Pingwin”; OBORNIKI: 
„Drewniany różaniec”; OSTRÓW 
— Roma: ,.Przybvcie Tvtanów”; 
Słońce- „Popioły” (I i II s.); 
OSTRZESZÓW: „Rękopis znale­
ziony w Saragossie”; PIŁA — 
Iskra: „Małpia kuracja”; Koral: 
„Trzej muszkieterowie”; PLE­
SZEW: „Jumbo”; RAWICZ: „Ban 
da”; SŁUPCA: „Winda towaro­
wa”; ŚREM: „Zakochani są mię­

dzy nami”; ŚRODA: „Agnieszka 
46”; SZAMOTUŁY: „Helena Tro­
jańska”; TRZCIANKA: „Nagie 
ostrze ’; TUREK: „Trzy kroki po 
ziemi”; WĄGROWIEC: „Późne 
popołudnie”; WOLSZTYN: „Okla 
homa”; WRZEŚNIA: „Judex albo 
zbrodnia ukarana”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Florencja i Werona”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29 — g. 9—15.
BRONI (St. Rynek). — g. 16—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MTLITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. IG—15.
WYSTAWY

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz) — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

, KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Wystawa fotograficzna pt. „Po- 
anańskie Teatry Dramatyczne w 
io-leciu”, g. 10—22.

KLUB ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Wystawa malarstwa nauczycieli 
amatorów” Zarządu’ Dzielnicowe­
go Poznań' Grunwald — g. 10—22.

WOIT (Stary Rynek 10) —
„Obiektywem przez Związek Ra­
dziecki” — fdtogramy Z. Zielo- 
nackiegc — g. 9—17.

PTF (ul. Paderewskiego 7) — 
„Krajobraz Wielkopolski” godz. 
10—19, niedziela — g. 11—17.
KONCERTY

AULA UAM — godz. 19.3G — 
Koncert Poznański dyrygent — 

Zdzisław Szostak, soliści — Ali­
cja Dankowska — sopran, Hen­
ryk Łukaszek — bas.
DYŻURY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (Garbary nr 
17, telefon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN 
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, teł. 
99: nagłe zachorowania w domu 
— teł. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), teł. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII - 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


